
Uroczysty apel 
na Górze św. Anny

Wczoraj na Górze św. An­
ny odbył się uroczysty apel 
powstańczy, w którym wzięli 
udział przedstawiciele najwyż 
szych władz partyjnych i pań­
stwowych. Reprezentanci społe 
czeństw opolskiego i kato­
wickiego oddali hołd tym, któ 
rzy przed 50 laty po raz trzeci 
zerwali się do boju o powrót 
Śląska do Macierzy. (PAP)

„Synowie pułków" gośćmi 
Ziemi Wrzesińskiej

Rozmowa
Edwarda Gierka

Prasa wobec rosnących

Niezwykle serdecznie przyjmowało społeczeństwo Ziemi 
Wrzesińskiej wielkopolskich „synów pułków” — najmłod­
szych uczestników walk toczonych przez Ludowe Wojsko 
Polskie na frontach II wojny. Przybyli oni wczoraj z 2-dnio- 
wą wizytą, z okazji obchodów 70 rocznicy Strajku Dzieci 
Wrzesińskich, 50 rocznicy Powstania Śląskiego i 26 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem.

Z przedstawicielami
OK WOM

zadań informacyjnych

Przewidziane programem od­
wiedziny w środowiskach 
szkolnych i organizacji mło­
dzieżowych, zapoczątkowało 
spotkanie z władzami partyj­
nymi i administracyjnymi po­
wiatu. Wieczór zaś wypełnio­
ny był 11 spotkaniami z mło­
dzieżą miasta i powiatu. „Sy­
nów pułków” gościły m. in. 
Liceum Ogólnokształcące, tech 
nika — mechaniczne, mleczar-
skie. weterynaryjne. ZMS.
owcy z ,Tonsilu”, organizacje 
ZMS, ZMW i ZHP z Miłosła­
wia, Sokołowa, Pyzdr, Nekli. 
Spotkania te miały wszędzie 
podniosły patriotyczny cha­
rakter. „Synowie pułków” na­
wiązywali w swoich wystąpie­
niach do pięknych tradycji, 
walk niepodległościowych, któ 
rych rocznice obecnie obcho­
dzimy, dzielili się wspomnie­
niami burzliwych lat swojej 
młodości, opowiadali o wojen­
nych przeżyciach oraz pułkach, 
które zastępowały im ciepło ro 
dzinnego domu. Odpowiadali 
też na pytania młodzieży, do­
tyczące zarówno frontowych 
epizodów, jak i dzisiejszego 
życia.

Wszędzie młodzież obdaro­
wywała swoich miłych gości 
wiązankami kwiatów, ci zaś 
pozostawiali po sobie pamiątki 
w postaci serdecznych słów 
wpisanych do kroniki ksiąg 
pamiątkowych.

Późnym wieczorem gości po­
dejmowała kolacją załoga PGR

Podstawowej nr 2 im. Dzieci 
Wrzesińskich.

Następnie przewidziana jest 
sesja popularno-naukowa, z 
udziałem przedstawicieli orga­
nizacji społeczno-politycznych, 
młodzieżowych oraz nauczycie­
li. Wygłoszone zostaną referaty 
na temat ideowo-politycznego 
znaczenia Strajku Dzieci Wrze­
sińskich (dr Ludwik Gomolec) 
oraz udziału młodocianych Po­
laków w wojnie narodowo-wy­
zwoleńczej (ppłk Henryk Si- 
tarek).

Pobyt „synów pułków” na 
Ziemi Gnieźnieńskiej zakończy 
złożenie wieńców pod pomni­
kiem powstańców 1848 r. w 
Sokołowie, na grobach uczest­
ników Strajku Dzieci Wrzesiń­
skich oraz wspólny obiad żoł­
nierski. (fb)

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek spotkał się 7 
bm. z przedstawicielami Ogól­
nopolskiego Komitetu Współ­
pracy Organizacji Młodzieżo­
wych: przewodniczącym ZG 
ZMS — Andrzejem Żabińskim, 
przewodniczącym ZG ZMW — 
Zdzisławem Kurowskim, na­
czelnikiem ZHP — Stanisła­
wem Bohdanowiczem, przewód 
niczącym RN ZSP — Stanisła 
wem Cioskiem i sekretarzem 
Rady Młodzieżowej WP płk. 
Henrykiem Januszem.

W 
rym 
nek 
tarz

czasie spotkania, w któ- 
uczestniczył również czło- 
Biura Politycznego; sekre
KC

szowski,
PZPR — Stefan Ol- 
omawiano aktualne

problemy i zadania organizacji 
młodzieżowych. (PAP)

Od XVI do XX wieku

Wystawa książki
wielkopolskie

,Książka to również dzieło sztuki' taka maksyma
przyświeca otwartej wczoraj w gmachu głównym Miej­
skiej Biblioteki im. E. Raczyńskiego w Poznaniu wystawie 
poświęconej książce wielkopolskiej na przestrzeni lat, które

Zieliniec, 
nież noc.

Dzisiaj 
i powiatu 
tów na

gdzie spędzili rów-

nas dzielą od przełomowego 
skiej.
Wystawa pt. „Książka Wiel 

kopolska od XVI do XX wie-

wynalazku czcionki drukar-

ku” 
nym

jest przeglądem historycz
umożliwiającym

gospodarze Wrześni 
zaprosili kombatan- 
zwiedzanie miasta,

frontację przeszłości1 z
raźniejszością.

kon- 
te-

przeglądem

Wystawę otworzył prezes 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego — Lesław To­
karski.

Ekspozycja czynna będzie 
do 6 czerwca, (wn)

m. in. Muzeum oraz Szkoły.

Rogers w Izraelu
Sekretarz stanu USA, 

William Rogers kontynuował 
w Tel Awiwie rozmowy z 
premierem Goldą Meir oraz 
innymi przywódcami izraelski 
mi. Rogers wystąpił przed ko­
misją spraw zagranicznych i
bezpieczeństwa 
izraelskiego. Był

parlamentu
on

szym obcokrajowcem,
pierw- 
które-

historycznym sztuki drukar­
skiej. Ukazuje również piękno 
grafiki wielkopolskiej. I 
właśnie te elementy graficzne 
książki są na wystawne szcze­
gólnie wyeksponowane. Auto­
rzy wystawy — Ewa Kamiń­
ska, Antoni Gołębnik i Józef 
Petruk chcieli w ten sposób 
zwrócić uwagę zwiedzających 
na doniosłą rolę, jaką w książ­
ce odgrywa ilustracja, której 
— pochłonięci lekturą — czę­
sto nawet nie zauważamy.

Wystawa dedykowana jest
miłośnikom pracownikom

mu zrobiono zaszczyt występo 
wania przed komisją parla­
mentu.

W Rogers odbył w piątek rano
przejażdżkę lotnicza nad
rium 
Akaba, 
stał z 
skich

Izraela 
W. Rogers

wodami

propozycji 
dokonania

nie 
władz

teryto- 
zatoki 

skorzy- 
izrael-

przelotu na
pokładzie helikoptera wojskowe-
go, decydując się na swój 
samolot „Boeing-707”, co 
mr możność swobodnego 
trasy przelotu. (PAP)

własny 
dawało 
wyboru

Powrót stoczniowców
i portowców polskich 

z Leningradu
Promem „Skandynawia” 

powróciła do Świnoujścia 250- 
osobowa delegacja ludzi mo­
rza z ministrem żeglugi Je­
rzym Szopą, która na zapro­
szenie władz radzieckich bawi 
ła przez pięć dni w Leningra­
dzie.

W czasie pobytu w mieście 
nad Newą polscy stoczniowcy 
i portowcy z Gdańska, Gdyni 
i Szczecina uczestniczyli w im 
ponującej manifestacji 1-ma- 
jowej, zwiedzili zakłady pra­
cy. zabytki historyczne i kultu 
ralne, a także odbyli szere? 
spotkań z robotnikami Lenin­
gradu, nawiązali nowe, przy­
jacielskie znajomości, odświe­
żyli dawne, niekiedy sięgające 
wspólnej walk] z hitlerowskim 
najeźdźcą. (PAP)

książki: drukarzom, plasty­
kom, literatom, bibliofilom, 
a więc wszystkim tym, dla któ 
rych książka jest nie tylko za­
pisaną kartką papieru. Tema­
tycznie związana jest z trwają

Walki w rejonie 
Sajgonu

W Wietnamie Południowym 
walki między patriotami, a 
ugrupowaniami reżimowymi 
toczyły się w czwartek głów­
nie w strefie Sajgonu. W re­
zultacie zaciętej potyczki na 
terenach odległych o 45 km od 
tego miasta zginęło 7 żołnie­
rzy, a 6 odniosło rany. W tym 
samym czasie doszło do star­
cia w odległości 67 km od Saj
gonu. Bojownicy 
czych zabili tam 
rzy z oddziałów 
a 20 ranili.

sił wyzwoleń 
trzech żołnie- 

reżimowych

cym w Wielkopolsce 
Plastyki oraz Dniami 
ty, Książki i Prasy.

Organizatorami1 są: 
polskie Towarzystwo 
ne, Wydział Kultury

Rokiem 
Oświa-

Wielko- 
Kultural 

Prezy-
dium Rady Narodowej Pozna 
nia, Miejska Biblioteka im. E. 
Raczyńskiego oraz Poznańskie 
Zakłady Graficzne im. M. 
Kasprzaka.

V
Agencje zachodnię donoszą, 

że dwa amerykańskie myśliw­
ce bombardujące „Phantom 
F-4” zbombardowały w piątek 
rano stanowisko obrony prze­
ciwlotniczej w rejonie przełę­
czy Ban Karai nr obszarze 
północnowietnamsk^m, w od­
ległości 65 km na północny za­
chód od strefy zdemilitaryzo- 
wanej. (PAP)

Fakt, iż sprawą rozszerzenia i pogłębienia systemu infor­
mowania opinii publicznej oraz rozwojem bazy poligraficz­
nej zajmowały się ostatnio najwyższe władze polityczne — 
mimo piętrzących się aktualnie oraz wyłaniających w per 
spektywie innych ważkich problemów, zwłaszcza tyczących 
naszego rozwoju społeczno-gospodarczego, dobitnie wskazuje 
na znaczenie jakie kierownictwo przywiązuje do tych zagad 
nień.

Zainteresowaniu temu towa 
rzyszyły pierwsze decyzje. Po­
wołany został, jak wiadomo, 
urząd rzecznika prasowego rzą 
du, który podjął już działal­
ność. Warto także zwrócić uwa

Delegacja WP 
uda się do CSRS

Na zaproszenie Prezydium 
KC KPCz, rządu CSRS i mi­
nistra obrony narodowej gen. 
płk M. Dżura, w połowie ma­
ja br. wyjedzie do CSRS 
oficjalna delegacja Ludowego 
Wojska Polskiego na czele z 
zastępcą Biura Politycznego 
KC PZPR, min. obrony naro­
dowej, gen. broni Wojcie­
chem Jaruzelskim. (PAP)

gę na utworzenie przy Biurze 
Prasy KC PZPR społecznego 
organu doradczego w postaci 
komisji prasowej. Szczególnie 
istotnym, kolejnym krokiem w 
tej dziedzinie, było pismo Pre­
zesa Rady Ministrów skierowa 
ne w ostatnich dniach kwiet­
nia do ministrów i kierowni­
ków centralnych urzędów, za­
lecające stałe systematyczne 
kontakty resortów i przedsię­
biorstw z prasą, radiem i TV, 
udostępnianie rzeczowych infor 
macji dziennikarzom i udziela 
nie im odpowiedzi na pytania 
nurtujące opinię publiczną.

Na pewno decyzje te nie wy 
czerpują, a zapoczątkowują li 
stę spraw, które wobec rosną­
cych zadań informacyjnych, 
ideowo-wychowawczych i poli 
tycznych dzienników i czaso­
pism — wymagają pilniejsze­
go, czy też stopniowego rozwią 
zania.

W powstającym długofalo-

Centralne obchody 
50-lecia RPK

Kulminacyjnym punktem 
obchodów przypadającego 8 
maja br. 50-lecia Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej była 
uroczysta akademia zorganizo 
wana w piątek w olbrzymiej 
sali Pałacu Republiki w Bu­
kareszcie.

Za stołem prezydialnym ju­
bileuszowej akademii zajęli 
miejsca członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych Rumunii z sekreta­
rzem generalnym RPK, prze­
wodniczącym Rady Państwa 
SRR — Nicolae Ceausescu i 
premierem łonem G. Maure­
rem oraz weterani ruchu ko­
munistycznego.

V
Komitet Centralny Polskiej

Zjednoczonej Partii1
czej skierował 
Centralnego

do
Robotni- 

Komitetu
Rumuńskiej

Partii Komunistycznej depeszę 
w związku z odbywającymi1 
się w Bukareszcie obchodami 
50-lecia RPK. (PAP)

285 obrotów „Saluta“ 
wokół Ziemi

9

Uroczystości 
Dnia Zwycięstwa 

w PR i TV
bm. o godzinie 11.55

skie Radio w programie
Poi­
li i 
roz-w programach wszystkich 

głośni wojewódzkich praż Te­
lewizja Polska w programie
ogólnopolskim przeprowadzą 
bezpośrednią transmisję z uro 
czystej zmiany warty przed 
Grobem Nieznanego Żołnie­
rza w Warszawie z okazji 
Dnia Zwycięstwa. (PAP)

Schumann zakończył 
wizytę w Moskwie

Francuski minister spraw 
zagranicznych, Maurice Schu­
mann odbył wczoraj konfe­
rencję prasową, w trakcie któ 
rej stwierdził, że jego rozmo­
wy w Moskwie były bardzo 
ważne, ponieważ wykazały 
one, że współpraca radziecko- 
francuska jest stałym elemen­
tem polityki obu krajów.

W piątek w Moskwie sekre­
tarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew odbył rozmo­
wę z ministrem spraw zagra­
nicznych Francji, który prze­
bywa w Związku Radzieckim 
z wizytą oficjalną.

Po południu M. Schumann 
opuścił Moskwę udając się w 
drogę powrotną do Paryża.

PAP

Rozkaz prezydenta CSRS
Z okazji 26 rocznicy 

Czechosłowacji przez 
dziecką (9 maja 1945) 
CSRS Ludvik Svoboda

wyzwolenia 
Armię Ra- 
prezydent 

wydał roz-
kaz do Czechosłowackiej Armii Lu 
dowej, w którym podkreśla histo­
ryczne zwycięstwo Armii Radziec­
kiej nad faszyzmem.

ChRL - San Marino
n

Agencja Reutera powołując się 
a Radio Pekin, poinformowała, że

Chińska Republika Ludowa nawią 
zała stosunki oficjalne z San Ma­
rino. Oba kraje podpisały współ- 
ny protokół, stwierdzający, źe od 
6 maja br. nawiązuje się stosunki 
na szczeblu konsularnym.

Kidnaperzy z Genui
Kidnaperzy uprowadzili w Genui 

13-letnią Milenę Sutter — córkę

wym 
kraju 
pilnych 
sprawy

programie
— wśród

potrzeb, 
rozwoju

rozwoju 
innych 

także i
prasy pol-

skiej, jej kierunków i nakła­
dów —- zostaną potraktowane 
jako zadanie ważne do rozwią­
zywania w najbliższej przyszłoś 
ci oraz w perspektywie dal­
szych lat. (PAP)

Radziecka stacja naukowa 
„Salut” wprowadzona na orbi­
tę okoloziemską 19 kwietnia, 
dokonała do godz. 11.00 czasu 
moskiewskiego 7 maja, 295 
obrotów wokół Ziemi'.

Według danych informacji 
telemetrycznej systemy pokła 
dowe stacji pracują normal-
nie. Temperatura po­
mieszczeniu z aparaturą nau­
kową wynosi st. C., a
ciśnienie 920 mm słupa rtęci. 

PAP

XXWWP
Polacy w czołówce 

na etapie do Włocławka
Drugi etap XXIV Wyścigu Pokoju rozegrany został na 

165-kilometrowej trasie prowadzącej z Nieporętu do Włoc­
ławka. Tym razem triumfował reprezentant Belgii Adolf van 
der Linden. Drugi na mecie zameldował się posiadacz żół­
tej koszulki lidera wyścigu Włoch Franco Ongarato, który
minimalnie wyprzedził 
Szurkowskiego.

Kolarze uczestniczący 
gorocznym WP sprawili 
etapie organizatorom

Jurija Osincewa (ZSRR) i Ryszarda

w te- 
na II 
sporą

właściciela fabryki papierosów, żą 
dając w zamian za uwolnienie 
dziewczynki okupu w wysokości 
159 min lirów.

Pompidou na „Concorde"
Prezydent Francji Georges Pom­

pidou przybył wczoraj do Tuluzy 
na pokładzie francusko-brytyjskie

RAD
INF 
TE1
PA

PAP RADIO INF.WK TEI EFONEM
PAP

ONEzAPAP

go ponaddźwiękowego samolotu pa 
sażerskiego „Concorde 961”. Ma­
szyna osiągnęła w czasie lotu pręd 
kość równą dwukrotnej prędkości 
dźwięku. W doniesieniach agencyj 
nych podkreśla się, te prezydent

Pompidou jest pierwszym szefem 
państwa, który odbył podróż z 
prędkością ponaddźwiękową.

Stosunki grecko-albańskie
Grecja i Albania postanowiły 

w czwartek wznowić stosunki 
dyplomatyczne na szczeblu amba­
sadorów. Do tej pory między obu 
krajami istniał „stan wojny” bo­
wiem Grecja i Albania nie podpi­
sały między sobą traktatu pokojo­
wego po zakończeniu II wojny 
światowej.

Poparcie dla SED
Wchodzące W’raz z SED w skład 

demokratycznego bloku partie 
NRD wyraziły w piątek w komen 
tarzach redakcyjnych swych cen­
tralnych organów prasowych po­
parcie dla polityki SED jako prze 
wodniej siły w Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej.

niespodziankę. Rozwinęli już 
zaraz po starcie tak ostre tern 
po, że przyjechali do Włoc­
ławka na około 20 minut przed 
zaplanowanym czasem. W cią 
gu pierwszej godziny kolarze 
przejechali prawie 50 kilome­
trów. I znowu najbardziej od­
czuł to nasz reprezentant An­
drzej Kaczmarek, który podob 
nie jak na pierwszym etapie, 
kilka kilometrów' po starcie 
ostrym miał defekt roweru i 
nie był już w stanie dojść 
do głównego peletonu.

Pozostali Polacy przez cały czas 
jechali w czołowej grupie, pieczo 
łowicie pilnując swych naj­
groźniejszych konkurentów, a 
szczególnie kolarzy Związku Ra­
dzieckiego, którzy byli bardzo ak 
tywni na wczorajszym etapie. Na 
102-kilometrze w Płocku znajdowa 
ła się lotna premia. Pierwszym 
był kolarz radziecki Nielubin 
przed Hirtem (Węgry) i Moravecem 
(CSRS). W Gostyninie (125 kilo­
metr trasy) drugą premię wygrał

wpadł na stadion. Za jego pieca 
mi rozgorzała zacięta walka o 
drugie miejsce, z której zwycięs­
ko wyszedł lider wyścigu Włoch 
Ongarato. Kolarz radziecki Osin­
cew' był trzeci a Ryszard Szurków 
ski czwarty.

Tuż przed wjazdem na stadion 
miała miejsce kraksa, w której u- 
czestniczyło kilkunastu kolarzy. 
Niektórzy z nich ukończyli wyścig 
na własnych nogach, niosąc usz­
kodzone rowery.

WYNIKI INDYWIDUALNE
II ETAPU:

1. A. van der Linden (Belgia)

2.
3.

5. M.

Ongarato (Włochy) 
Osincew (ZSRR) 
SZURKOWSKI 
Omloop (Belgia)

6. Z. CZECHOWSKI
7. K. Miersch (NRD)
8. O. Huber (Szwajcaria)

10. w
Gera (Węgrv) 
Nielubin (ZSRR) 
KRZESZOWIEC

25. W. MATUSIAK
31. J. MIKOŁAJCZYK
32. K. STEC
104. A. KACZMAREK

wszyscy

3:24.1*
3:25.02
3:25.17
3:25.32

3:25.32
3:35.24

Starkow (ZSRR), który 
przedził Biełousowa (ZSRR) 
vea (Dania).

Na 20 kilometrze przed

wy- 
i Stru

metą

Etap ukończyło 116 zawodników.

Dokończenie na str. 2

Andrzej Kaczmarek miał już oko
ło 8 minut straty do ponad 70-
osobowej czołówki, w której raz 
po raz poszczególni kolarze próbo 
wali ucieczek. Kończyły się one 
jednak niepowodzeniem. Dopiero 
na 2 km przed metą wyskoczył 
do przodu Belg van der Linden. 
Ten doskonały zawodnik, wice­
mistrz świata amatorów z ubiegłe 
go roku, uzyskał około 200 me­
trów przewagi i niezagrożony

8 bm. będzie zachmurzenie nie­
wielkie. na południu w ciągu dnia 
przejściowo wieksze i miejscami 
możliwe ooady przelotne. Nieco 
cieplej. Temperatura maksymalna 
od 16 st. na wschodzie do 20 st. 
na zachodzie. Wiatrv słabe, prze­
ważnie południowo-wschodnie.



Sympozjum w sprawie ochrony 

środowiska człowieka
W Pradze obraduje od 3 bm. sympozjum Europejskiej Ko­

misji Gospodarczej, poświęcone ochronie środowiska człowie­
ka. Z ramienia Polski uczestniczy w niej zespół ekspertów z 
przewodniczącym Centralnego Urzędu Gospodarki Wodnej, 
ministrem Zbigniewem Januszką.

Obecnie trwa dyskusja robo 
cza w dwóch sekcjach. W 
pierwszej omawiane są zagad­
nienia związane z ochroną śro 
dowiska w rejonie metropolii, 
wielkich ośrodków przemysło­
wych. ośrodków turystycznych 
i basenów rzecznych, natomiast 
w drugiej problemy branżowe 
dotyczące takich gałęzi prze­
mysłu. jak np. chemia, meta­
lurgia, transport, energetyka, 
które mają istotny wpływ na 
zanieczyszczanie środowiska.

Specjalne posiedzenie drugiej 
sekcji poświęcone było organi­
zacji wymiany informacji w 
zakresie ochrony środowiska 
człowieka w Europie. W zespo 
le ekspertów sekretariatu EKG 
prof. S. Leszczycki przedsta­
wił referat omawiający pro­
blem ochrony środowiska w 
planowaniu przestrzennym, a 
dr T. Zieliński naświetlił kie­
runki i metody opracowywa­
nia programu zagospodarowa­
nia górnośląskiego okręgu prze 
myślowego.

Przedstawiciele delegacji poi 
skiej uczestniczyli w obu sek­
cjach. Prof. J. Paluch wygłosił 
referat na temat „Ochrona śro 
dowiska przed zanieczyszcza­
niem przez przemysł petroche­
miczny*'. dr A. Czyżewski — 
,.Polski system informacji, a 
wymiana informacji w ramach 
EKG", zaś dr O. Rogalewski 
— ,,Ochrona środowiska w pro 
Bramowaniu rozwoju turysty­
ki w Polsce".

19 spotkanie 
ambasadorów 

wielkiej czwórki
W piątek 7 bm. przed połud 

niem w gmachu byłej Sojusz­
niczej Rady Kontroli w Berli­
nie Zachodnim rozpoczęło się 
19 spotkanie ambasadorów czte 
rech wielkich mocarstw w 
sprawie Berlina Zachodniego. 
Posiedzeniu przewodniczy am­
basador W. Brytanii w NRF, 
Roger Jackling. Ponadto w roz 
mowie uczestniczą ambasador 
ZSRR w Berlinie Piotr Abrasi 
mow, ambasador USA. Kenneth 
Rkush oraz szef przedstawi­
cielstwa dyplomatycznego Frań 
cji, Jean Sauyagnargues. O- 
statnie posiedzenie czwórki w 
sprawie Berlina Zachodniego 
odbyło się 16 kwietnia. (PAP)

Międzynarodowe 
sympozjum

w Wielkopolsce
W Arcugowie, pow. Gniezno, roz 

poczęło się w czwartek 6 bm. — 
zorganizowane z inicjatywy Sekre­
tariatu Międzynarodowego Zrzesze 
nia Związków Zawodowych Pra­
cowników Rolnictwa, Leśnictwa i 
Plantacji (SFZZ) — międzynarodo­
we sympozjum poświęcone do­
świadczeniom i zadaniom związ­
ków zawodowych w dziedzinie po­
prawy warunków socjalno-byto­
wych pracowników rolnych.

Biorą w nim udział delegacje 
związków zawodowych pracowni­
ków rolnych z Czechosłowacji, 
NRD. Polski, Rumunii. Węgier i 
ZSRR oraz — w charakterze obser 
watorów — delegacja z Włoch.

PAP

HUMOR I SATYRA
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opracował Janusa MarckaawsW.

Polska, uczestnicząc w poka 
zie filmowym na temat ochro 
ny środowiska człowieka, przed 
stawiła dwa firny: „Rekulty­
wacja piasków" i „Ochrona 
przyrody".

Sympozjum będzie trwać do 
11 maja, natomiast od 11-15 
bm. jego uczestnicy udadzą się 
do Ostrawy i Katowic, gdzie 
zapoznają się na miejscu z o- 
siągnięciami w dziedzinie o- 
chrony środowiska w tych naj 
bardziej uprzemysłowionych re 
jonach Czechosłowackiej Repu 
bliki Socjalistycznej i Polski.

PAP

Nowe zasady premiowania 
dla pracowników PGR

W końcu czerwca br. wygasają umowy załóg PGR, zawarte 
przez nie w 1963 r. z dyrekcjami Państwowych Gospodarstw 
Rolnych kiedy to wprowadzono nowy system premiowania, 
polegający na powiązaniu zarobków z wynikami produkcyj­
nymi i ekonomicznymi gospodarstw.
Toteż Rada Ministrów w po­

rozumieniu z CRZZ podjęła 
ostatnio uchwałę w sprawie 
płac i funduszu premiowego 
w PGR-ach na bieżące 5-lecie.

Siedmioletnie doświadczenia 
wykazały, że stosowany w 
PGR-ach system premiowania 
okazał się skutecznym bodźcem 
do intensyfikacji produkcji, 
która w tym czasie wydatnie 
wzrosła, jak też do poprawy 
wyników finansowych. Fun­
dusz premiowy przyczynił się 
również do stabilizacji załóg, 
wzrostu wydajności i dys­
cypliny pracy oraz większej 
troski o wykorzystanie rezerw 
produkcyjnych.

Nastąpiła również duża ak­
tywizacja samorządu robotni­
czego. który w większym niż 
poprzednio stopniu koncen­
trował swoją działalność na 
mobilizowaniu załóg do po­
mnażania produkcji.

Ponadto wprowadzenie zasa­
dy wydzielania z ogólnej kwo­
ty funduszu co najmniej 10 
proc, na cele socjalne przyczy­
niło się do poprawy warunków 
bytowych robotników rolnych 
PGR.

Jednakże w aktualnych wa­
runkach. wobec zasadniczych 
zmian w poziomie produkcji i 
rentowności PGR, a także 
przy znacznie wyższym wypo­
sażeniu w środki produkcji, 
dotychczasowe zasady premio­
wania przestały być bodźcem 
do dalszej intensyfikacji pro­
dukcji. Dotychczasowy system 
premiowania uwzględniał bo­
wiem przede wszystkim wzrost 
produkcji, natomiast w mniej­
szym stopniu oddziaływał na 
obniżanie jej kosztów i popra­
wę rentowności.

Ustalone uchwała Rady Mini­
strów nowe zasady premiowania, 
których projekt bvł w styczniu 
konsultowany z Konferencjami 
Samorządu Robotniczego oraz ko­
lektywami robotniczymi w kilku­
dziesięciu PGR-ach, stwarzała wa­
runki do stopniowego niwelowania 
rozpiętości ołac pomiędzy pracow­
nikami PGR, a przemysłu czy bu­
downictwa.

Wprowadzono zasadę, ie wypra­
cowany przez załogi fundusz pre­
miowy w wysokości przeciętnej za 
ostatnie 3 lata będzie nadal wypła 
canv załogom, pod warunkiem 
osiągania przez nie co najmniej 
przeciętnego z ostatnich trzech lat 
poziomu produkcji i rentowności 
oraz stopniowo, na stałe, włączany 
do podstawowych płac. W przypad

Pakistan Wschodni 
pod kontrolą wojska
W rejonach wiejskich 

Wschodniego Pakistanu (sektor 
Czittagong — Komilla) wojska 
rządowe prowadzą akcje prze­
ciwko ogniskom oporu — jak 
informuje radio pakistańskie. 
Wojsko całkowicie kontroluje 
południowo - wschodnią gra­
nicę Wschodniego Pakistanu z 
Indiami.

Władze podejmują kroki ma 
jące na celu normalizację ży­
cia — głosi komunikat. Szcze­
gólną uwagę przywiązuje się 
do okazywania pomocy lud­
ności rejonów nadbrzeżnych, 
która ucierpiała w czasie cy­
klonu i powodzi w listopadzie 
ubiegłego roku. Obęcnie rzą­
dowe samoloty transportowe 
przewożą żywność dla miesz­
kańców wysp Manpura i Ku- 
krimukri, które znalazły się 
w środku cyklonu. (PAP)

ku obniżenia wskaźników produk­
cji ulegnie odpowiedniemu po­
mniejszeniu także fundusz pre­
miowy. Natomiast za uzyskany 
dalszy wzrost produkcji powyżej 
poziomu z ostatnich trzech lat — 
będzie przysługiwał załodze nowy 
fundusz premiowy, ustalany w za­
leżności: od poziomu i przyrostu 
produkcji końcowej netto, a w gos 
podarstwach o wysokiej już pro­
dukcji — również za utrzymanie 
dotychczasowego poziomu; od kwo 
ty osiąganego zysku czy poprawy 
wyników finansowych oraz od rea­
lizacji wyznaczonych na dany rok 
1—2 najważniejszych zadań (np. 
dostaw dla państwa żywca, zboża, 
produkcji suszu), zaś w gospodar­
stwach specjalistycznych — od 
osiągnięć w hodowli roślin, zwie­
rząt zarodowych, postępu nauko- 
wo-tectinicznego. czy prac nauko­
wo-badawczych itp. Ponadto, 
uwzględniając bardzo duże zada­
nia przejęcia i zagospodarowania 
w tym pięcioleciu przez PGR-v co 
najmniej 400 tys. ha gruntów 
Państwowego Funduszu Ziemi, na­
dal będą utrzymane dodatkowe 
premie za zagospodarowanie tych 
gruntów. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
w Jugosławii

W piątek około godziny 8.00 
rano w rejonie Banja Luki w 
Jugosławii zanotowano wstrząs 
podziemny o sile 5-6 stopni w 
skali Mercaliego. Nie spowodo 
wał on żadnych szkód.

Uważa się, że wstrząs na­
stąpił w wyniku potężnego 
przemieszczenia się mas skal­
nych na dużych głębokościach, 
co jest częścią procesu osadza 
nia się warstw ziemi po kata­
strofalnym trzęsieniu ziemi w 
tamtym rejonie, półtora roku 
temu. (PAP)

Dylemat dolara i marki
Fala spekulacyjna na międzynarodowych rynkach waluto­

wych utrzymuje się nadal. Rząd zachodnioniemiecki oficjal­
nie zakomunikował, że nie dokona rewaluacji marki, ale re­
zerwuje sobie prawo powzięcia innych decyzji, które zaha­
mowałyby proces inflacji w

Nadal utrzymują się pogło­
ski o możliwości dewaluacji do 
lara, chociaż rząd amerykański 
oświadczył, że tego nie uczy­
ni.

Przeciwko dewaluacji dolara 
opowiada się większość państw 
zachodnioeuropejskich, z wy­
jątkiem Francji. Rządy zachód 
nioeuropejskie obawiają się 
także rewaluacji swych walut 
(chodzi o markę, franka szwaj 
carskiego i guldena holender­
skiego), utrudniłoby to bowiem 
eksport towarów zachodnioeu­
ropejskich. Ich ceny w dola­
rach musiałyby wówczas auto 
matycznie wzrosnąć.

Kancelrz NRF Brandt w 
czwartek wieczorem, natych­
miast po powrocie z Londynu, 
odbył naradę z udziałem mini­
strów, przewodniczących frak­
cji parlamentarnych SPD i 
FDP, a także prezesa Banku 
Federalnego. Omawiano pro­
blem kryzysu walutoweg? 
oraz ewentualne kroki zmie­
rzające do stabilizacji gospodar 
ki NRF.

Rząd NRF znajduje się pod 
naciskiem kół rolniczych i 
przemysłowych, które nie chca 
•'ewaluacii marki. Zachodnio- 
niemieccy producenci samocho

NRF.

dów utrzymują, że ich docho­
dy eksportowe w dalszym cią­
gu pozostają pod ujemnym 
wpływem rewaluacji z roku 
1969. (PAP)

Rasiści 
wrogami Afryki
Wychodzący w Lagos nige- 

ryjski dziennik „Daily Ex- 
press" pisze, że każdy przywód 
ca kraju afrykańskiego, który 
sądzi, że dialog z rasistami z 
RPA doprowadzi do jakichś 
zmian w sytuacji, okłamuje 
sam siebie. Takich przywód­
ców — kontynuuje dziennik 
— należy uważać za wrogów 
niepodległej Afryki, agentów 
imperializmu i neokolonializ- 
mu. ,

Wstąpienie na drogę rozmów 
z RPA, to współpraca z Pre­
torią, która dąży do zniewole­
nia rodzimej ludności afrykań­
skiej. Afryka powinna pójść 
drogą walki z apartheidem — 
pisze na zakończenie dzien­
nik — i na zawsze odrzucić 
myśl o jakimkolwiek dialogu 
ze swoimi najgroźniejszymi 
wrogami — rasistami. (PAP)

Jakie osiedla powstają 
w naszych miastach?
Prawie cały program budownictwa mieszkaniowego reali­

zowany jest obecnie w formie osiedli lub kompleksowo za­
projektowanych zespołów mieszkaniowych. Pojedyńcze do­
my, z uwagi na prawie całkowite zabudowanie wolnych tere 
nów w centrum miast, wznosi się raczej rzadko. Toteż spra­
wą wielkiej wagi jest prawidłowe zaprojektowanie nowych 
osiedli, uwzględnienie w nich wszystkich elementów składa­
jących się na właściwe warunki życia i wypoczynku.

Wiele ze zrealizowanych o- 
statnio osiedli nie zyskało apro 
baty mieszkańców. Powszech­
nie odczuwane mankamenty — 
to nadmierna intensywność za 
budowy, zbyt mało miejsca po 
zostawionego na place zabaw, 
boiska sportowe, zieleń. Praw­
dziwym utrapieniem są też sa­
mochody. Ze względu na małą 
liczbę miejsc parkingowych i 
brak dostatecznej liczby gara­
ży zajmują one w osiedlach 
każdy skrawek wolnego 
miejsca.

W najbliższym pięcioleciu w 
naszvch miastach przewiduje 
się wybudowanie ponad 100 du 
żych i mniejszych osiedli miesz 
kaniowych. Czy ich projektan­
ci wyciągnęli właściwe wnios­
ki z poprzedniej praktyki?

Odpowiedzi na to pytanie do 
starczają badania Instytutu Go 
spodarki Mieszkaniowej, w któ 
rym dokonano analizy projek­
tów osiedli i zespołów mieszka 
niowych przeznaczonych do 
realizacji w najbliższych la­
tach.

Z oceny IGM wynika, że za 
początkowany został pozytywny

Strajk w zakładach 
Renault

W piątek sytuacja w zakła­
dach Renault poważnie się 
zaostrzyła w związku z trwają 
cym tam już od 29 kwietnia 
strajkiem robotników wyspecja 
lizowanych, walczących o po­
prawę warunków bytu. Strajk 
rozpoczął się w fabryce samo­
chodów osobowych Renault, w 
Mans, rozszerzając się stopnio­
wo i obejmując następnie co­
raz to nowe filie. W tej sytua 
cji dyrekcja, odmawiając za­
spokojenia żądań pracowników, 
postanowiła ogłosić lokaut.

Deputowany komunistyczny 
D. Ducolone zwrócił się do pre 
miera Chaban-Delmasa, aby in 
terweniował w trybie pilnym 
wobec dyrekcji zakładów Re­
nault, w celu nawiązania roz­
mów między przedstawicielami 
dyrekcji i strajkującymi robot 
nikami.

Zakłady Renault stanowią 
największy znacjonalizowany 
koncern francuski. W roku 
1970 wyprodukowały one pra­
wie 1.200.000 samochodów i 
17.000 traktorów; zatrudniają 
ponad 120.000 pracowników.

PAP 

przełom w sposobie zabudowy 
zespołów mieszkaniowych. Zmie 
nione zostały podstawowe zasa 
dy, a mianowicie zmodyfikowa 
no normatyw osiedlowy, prze­
widując możliwość zmniejsze­
nia intensywności zabudowy 
od 8 do 20 proc, oraz zwiększę 
nie liczby miejsc postojowych 
dla samochodów stosownie do 
przyjętych w danym mieście 
prognoz motoryzacyjnych.

Wielkość osiedli, które obecnie 
budujemy, jest bardzo różna. Liczą 
one od 500 do — nawet — 25 tys. 
mieszkańców. Dominują jednak ze 
społy małe i średnie o 2 i 3 tys. 
mieszkańców; w ogólnej liczbie 
ich udział sięga 70 proc.

Jeśli chodzi o rodzaj budynków 
j ich wysokość, to w dalszym cią 
gu nie odstąpiono od stosowanej 
przez ostatnie lata „mody” na wy 
łącznie niemal 11 lub 5-cio kondy- 
gnacyjne obiekty. Sprawia to, że 
osiedla, niezależnie od dzielnicy czy 
ukształtowania terenu, są prawie 
identyczne, za co niesposób chwa 
lić projektantów; mimo iż tłuma 
czą oni ten fakt względami ekono 
micznymi i technologicznymi.

Wzrasta natomiast udział domów 
wąskich (o szerokości ok. 10 me­
trów). Stanowią one ok. 40 proc, 
budynków w badanych projektach. 
Jest to zjawisko pozytywne, gdyż 

*w domach tych można osiągnąć 
najlepiej rozwiązane mieszkania, 
dwustronne, o bezpośrednio o- 
świetlonych kuchniach nawet w 
najmniejszych lokalach.

Zmieniła się struktura mieszkań. 
Dominują obecnie lokale M-3 i 
M-4 (ponad 75 proc, ogólnej licz­
by). Resztę stanowią M-2 i M-5.

PAP

Dni Opieki nad Zabytkami

Chrońmy dobra kultury
Wczoraj w Prezydium WRN w Poznaniu odbyła się kon­

ferencja prasowa, na której Wojewódzki Konserwator Za­
bytków Jan Pic i Konserwator Zabytków Poznania Henryk 
Kondziela poinformowali o tegorocznych Wielkopolskich 
Dniach Opieki nad Zabytkami.

Trwać będą one od 9 do 23 
maja br. Współorganizują ob­
chody, prócz wymienionych in­
stytucji, m. in. Pracownia Kon 
serwacji Zabytków w Pozna­
niu. PTTK. Stowarzyszenie Hi­
storyków Sztuki i Wielkopol­
ska Komisja Opieki nad Za­
bytkami.

W okresie trwania Dni reali­
zowane będą w całym naszym 
regionie różnego rodzaju ini­
cjatywy, mające na celu po­
pularyzowanie idei ochrony 
dóbr kultury, jakimi są zabyt­
ki architektury, rzeźby czy 
malarstwa. Mamy ich, jak się 
oblicza, najwięcej w kraju. 
Województwo liczy 3 668 zabyt 
ków architektonicznych, 634 
zabytkowe parki, 24 tys. za­
bytków rzeźby, malarstwa i 
przemysłu artystycznego, 310 
grodzisk, tysiące stanowisk ar­
cheologicznych. To wszystko 
trzeba chronić przed zapomnie 
niem, obojętnością, zniszcze­
niem — jako bezcenny element 
narodowych pamiątek i trady­
cji oraz piękno naszego kraj­
obrazu.

W kinach wyświetlane będą 
przeźrocza przedstawiające za­
bytki, zorganizuje się szereg 
wystaw, m. in. w Księgarni 
Literackiej w Poznaniu czy 
muzeach regionalnych w tere­
nie, trwać będą odczyty Stówa 
rzyszenia Historyków Sztuki, 
PTTK zorganizuje liczne wy­
cieczki szlakami zabytków

Burza w Tatrach
7 bm. w godzinach południo 

wych, nad Tatrami przeszła bu 
rza z silnymi wyładowaniami. 
Znawcy miejscowej pogody 
wnioskują z tego, że w Tatry 
zawita wreszcie prawdziwa 
wiosna, która jak dotąd omija 
ła nasze najwyższe góry.

Tymczasem w piątek, na Ka 
sprowym Wierchu notewano 
jeszcze zaledwie jeden stopień 
ciepła oraz pokrywę śnieżną 
grubości 63 cm. W Zakopanem 
było nieco cieplej, ale jeszcze 
zbyt zimno jak na tę porę ro­
ku, toteż na ulicach widzi sie 
turystów ubranych jak w zi­
mie. (PAP) ‘
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Dokończenie ze str. 1

Wycofał się Norweg Torbjorn Ros 
tad. Przeciętna szybkość zwycięż 
cy 48,2 km/godz.
WYNIKI DRUŻYNOWE II ETAPU:
1. Belgia 13:40.54
2. Włochy 13:41.38
3. ZSRR 13:41.53

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO II ETAPACH:

1. F. Ongarato (Włochy) 5:46.30
2. A. van der Linden (Belgia) 

straty do lidera 22 sek.
3. A. Holik (CSRS) l."l min.
4. J. Osincew (ZSRR) 1.21
5. T. Fierens (Belgia) 1.21
6. A. Starkow (ZSRR) 1.25
7. W. Nielubin (ZSRR) 1.31
8 R. SZURKOWSKI 1.33
9. I, Hirt (Węgry) 1.33

10. D. Mickein (NRD) 1.33
11. W. Biełousow (ZSRR) 1.33
12. W. Wesemann (NRD) 1.35
13. V. Morayec (CSRS) 1.35
14. Z. CZECHOWSKI 1.36
15. K. Miersch (NRD) 1.36
24. J. MIKOŁAJCZYK 136
62. W. MATUSIAK 2.02
69. K. STEC 3.07
70. Z KRZESZOWIEC 3.12
112. A. KACZMAREK 21.01

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO DWÓCH ETAPACH:

1. Włochy 23:10.54
2. Belgia straty do lidera 1 sek.
3. CSRS 54 sek.
4. ZSRR 56 sek.
5. NRD 1.26 min.
6. Węgry 1.27
7. Rumunia 1-30
8. Bułgaria 1.30
9. POLSKA 1-53

10. Szwajcaria 7.03
11. Maroko 8.39
12. Francja 8.52
13. Algieria 14.46
14. Finlandia 14.53
15. Norwegia 16.58
16. Dania 30,55
17. W. Brytania 39.14

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA
1 A. Starkow 11 pkt.
2. A. Holik (CSRS) 5 pkt.
3. W Nielubin 5 pkt.
4. K. STEC 5 pkt.
5. R.SZURKOWSKI 3 pkt.
6. I. Hirt (Węgry) 3 pkt.
7. D. Mickein (NRD) 3 pkt.
8. W. Biełousow 3 pkt.
9. A. Pescheł (NRD) 3 pkt

oraz inne imprezy. 15 i 16 
maja br. odbędzie się zjazd 
społecznych opiekunów zabyt­
ków. gdzie szczególnie zasłu­
żeni otrzymają cenne nagrody 
Wydziału Kultury WRN. ZMW 
i ZHP tworzy również sieć 
opiekunów zabytków, propa­
gując szacunek do historii i 
kształtując patriotyzm mło­
dzieży. (mb)

Rozmowy 
ZSRR — Francj'a 
Agencja TASS poinformowa 

ła w piątek w godzinach połud 
niowych:

W Moskwie kontynuowane 
są rozmewy ministra spraw za 
granicznych ZSRR Andrieja 
Gromyki z ministrem spraw za 
granicznych Francji Maurice 
Schumannem. (PAP)

Społeczeństwo 
pomogło milicji 
ujqć mordercę

Kiedy na początku tego ty­
godnia sąsiadki 73-letniej Anieli 
Jursy zaniepokojone tym, że sta­
ruszka zamieszkała w Słupsku od 
kilku dni nie wychodzi ze swego 
mieszkania, powiadomiły o tym 
fakcie milicję, okazało się po 
otwarciu mieszkania — że została 
ona zamordowana. Natychmiasto­
we poszukiwania mordercy dzięki 
wydatnej pomocy społeczeństwa 
sprawiły, że w ciągu kilku zale­
dwie godzin od otrzymania infor­
macji o zabójstwie A. Jursy mi­
licja ujęła sprawcę. Okazał się 
nim 17-tetni sąsiad Jursy Stefan 
Rymuszka. Do popełnienia zbrodni 
czego czynu pchnęła go wiado­
mość, że Jursa otrzymała spadek. 
Spodziewając się dużego łupu Ry­
muszka zaproponował sąsiadce na 
prawę okna zabierając ze sobą 
uprzednio przygotowany łom. Ko 
rzystając z chwili gdy Jursa sta­
nęła tyłem do niego uderzył ją 
łomem w głowę, a gdy dawała 
oznaki życia uderzenie powtórzył 
sześć razy. Następnie po znalezie­
niu 1890 zł splądrował mieszkanie 
i zrabował jeszcze zegarek. Za­
krwawione ubranie schował na 
cmentarzu.

Stefan Rymuszka był już kilka- 
if^tnie karany 7a włamania i kra 
dzieże. (PAP)

. RłO« WIEl KOPOI RK1 AB
g V 1971 Nr 10« (8461)



nfdsledł naczeIne^° »,Głosu Wielkopolskiego”
centrali Bogaczewa, dziennikarza
Zwiezda”gJepngn«H Mimsterstwa Obrony ZSRR „Krasnaja 
serdeczne prze?yła członkom zespołu „Głosu”
Zwycięstwa Wienia z okazji 1-majowego święta oraz Dnia 
Z^ezdy^y z"aidował się również egzemplarz „Krasnej 
— kierowca r ™ kt°rej A> B°Saczew. były mechanik

i miejskich.
ROLA WYDZIAŁU

Wydatki na opiekę społeczną, 
w formie zasiłków pieniężnych, 
które w roku 1970 w woje­
wództwie poznańskim wy­
niosły blisko 49 min zł, przekra 
czają z reguły sumy na ten cel 
preliminowane. Znaczy to, że
radom brak właściwego ro­
zeznania w potrzebach terenu.

Interesy ludzi starych i potrzebu 
jących opieki reprezentują wobec 
władz i urzędów terenowi opieku­
nowie społeczni. Jest Ich w Wiel- 
kopolsce 4 956. Oni to powinni mieć 
pełne rozeznanie potrzeb. Ale trud 
no ich obarczać odpowiedzialnością  ̂
za wszystko. Są to po prostu lu­
dzie dobrej woli, którym należy w 
ich pracy pomóc. Szkoleniem i in 
struktażem winni zajmować się po 
wiatowi opiekunowie społeczni, bę 
dący etatowymi pracownikami wy 
działów zdrowia i opieki społecz­
nej prezydiów P (M) RN. Niedo­
cenianie ich roli powoduje dużą 
płynność kadr, powoływanie na to 
stanowisko osób o nieodpowied­
nich kwalifikacjach, czy łączenie 
tej funkcji ze stanowiskiem kie­
rownika referatu opieki społecz­
nej, do którego należy gromadze­
nie środków i sporządzanie bilan­
su potrzeb, a nie rozeznanie w te 
renie. Taka sytuacja istnieje w 
Międzvchodzie (funkcje powiatowe 
go opiekuna społecznego pełni tu

wie; w Obornikach dla odmiany 
brakowało referenta, w Jarocinie 
referent ma za «oha w ogóle nie-

wielkie. A w Nowym Mieście fun

nasZ niX gU 9znaczoneS° numerem 324, wspomi. 
wiodącym od r? po p°rsce, odbytą szlakiem walk,
lisz d pr.zyczołka sandomierskiego przez Łódź i Ka-
I’ r CZOłg Jeg0 został zniszczony.

oto fragmenty wspomnień A. Bogaczewa:

Wspomnienia
z bitewnych dróg

DO REDAKTORA

„Było to w końcu minionego 
roku. W Łodzi, w redakcji 
„Ezpressu Ilustrowanego”, roz 
trząsaliśmy z redaktorem na­
czelnym — Wiktorem Malskim 
i z pracownikiem tej redakcji 
— Jerzym Fiedosiejewem róż­
ne dziennikarskie problemy. 
Później, rozmowa zeszła na in­
ne tematy. Zaczęliśmy wspo­
minać lata wojny. J. Fiedosie- 
jew dowiedziawszy się, że by­
łem wówczas czołgistą i uczest 
niczyłem w wyzwalaniu jego 
rodzinnego miasta, zapytał:

— Jaki numer miał wasz 
czołg?

— 324 — odpowiedziałem.
— 324? Zaraz, zaraz...

Z działalności komisji rad narodowych

Pomoc społeczna
sprawą dobrej organizacji

Podmiotem pomocy (opieki) 
społecznej jest człowiek 
niezdolny do samodziel­

nego życia, a więc z jednej stro 
ny dzieci upośledzone umysło­
wo lub kalekie, albo też z ro­
dzin alkoholików, z drugiej — 
ludzie starzy, samotni, prze­
wlekle chorzy. Właśnie ci o- 
statni, ze względu na swą rosną 
cą liczebność, wysunęli się na 
pierwsze miejsce. Stąd też do 
podstawowych zadań opieki spo 
łecznej należy organizowanie 
życia człowieka starego.

Pokutujący w pierwszych la 
tach powojennych pogląd, że 
ustrój socjalistyczny zapew­
niając wszystkim obywatelom 
pracę zlikwiduje automatycznie 
potrzebę społecznej opieki, wpły 
nął hamująco na rozwój form 
tej opieki, na niedocenianie jej 
znaczenia. Nie zauważono, że 
stara nazwa, łącząca się ongiś 
z pojęciem charytatywności i 
filantropii, obrosła nową treś­
cią. By należycie zorganizować 
opiekę nad człowiekiem sta­
rym, potrzebującym nie tylko 
zasiłku pieniężnego, trzeba zre 
widować metody działania i 
ustalić ich nowy kierunek. Spra 
wom tym poświęciła swe posie 
dzenie 29 kwietnia br. Komisja
Zdrcwia i Opieki 
WRN. obradująca z 

Społecznej 
udziałem 

odpowied-przewodniczących
nich komisji rad powiatowych

— Za kilka minut na stole 
ojawiła się zszywka gazet z 
otografią czołgu T-34, ozna- 
onego numerem 324.
Okazało się, że pracownicy 

edakcji od dawna już szukali 
członków tego właśnie czołgu, 
który pierwszy wjechał do Ło­
dzi 19 stycznia 1945 roku.

W Polsce przebywałem jako 
gość ZBoWiD. Stworzono mi 
możliwości odwiedzenia miejsc 
moich walk z hitlerowcami. 
Przebywałem w Łodzi, Kali­
szu, Poznaniu — miastach le­
żących przed 26 laty na bojo­
wym szlaku 108 Samodzielnej 
Brygady Pancernej, dowodzo­
nej przez płk, W. Baraniuka.

Nieoczekiwany powrót do 
tych miast znów przypomniał 
mi o wojennej przeszłości. Oto 
przyczółek sandomierski. Prze­
darcie się przez umocnioną 
obronę faszystów. Rajd na-

duszu na pomoc społeczną nie wy 
korzystano, nie „zauważono”, że 
mieszka tu od lat wdowa, będąca 
na łasce sąsiadek. W powiecie poz 
nańskim „nie zauważono” 5 dzie­
ci alkoholika, potrzebujących porno 
cy. Przykłady można mnożyć.

Rady narodowe ograniczają 
się do płacenia zasiłków, uchy 
lają od innych świadczeń. W 
Kaliszu np. nie potrafiono zor­
ganizować posiłków dla ludzi 
starych.

Idealna byłaby współpraca: 
lekarz rejonowy — pielęgniar­
ka środowiskowa — opiekun 
społeczny. Jej zaczątkiem będą 
powiatowe Ośrodki Opiekuna 
Społecznego.

PROFIL POMOCY
Obecnie najczęściej udziela­

ną formą pomocy są zasiłki1 * * * * * * 
pieniężne. Ale w miarę zmian 
zachodzących w naszym społe­
czeństwie liczba osób nie mają 
cych własnych zasobów ma­
terialnych ani' uprawnień do 
emerytury lub renty maleje, 
wzrasta natomiast zapotrzebo­
wanie na pomoc społeczną w 
postaci usług. Opiekę nad cho 
rym w domu sprawują siostry 
PCK (w województwie jest za 
ledwie 9 punktów opieki nad 
chorym w domu, w roku bie­
żącym mają powstać we 
wszystkich powiatach), pomoc 
domową zapewnia PKPS. W 
1970 r. korzystało z niej 338 
osób. Zbyt mało w stosunku 
do potrzeb. Z ciekawą inicja­
tywą wystąpili uczniowie szko 
ły podstawowej w Skokach. 
W oparciu o lekturę książki* 
„Timur i jego drużyna” zorga­
nizowali drużynę opiekującą 
się miejscowymi staruszkami.

Potrzeby kulturalne ludzi sta 
rych zaspokajają kluby ren­
cistów. Jest ich w wojewódz­
twie 7.

Na miejsca w domach pomocy 
społecznej czeka około 300 osób, 

tych, które blokują 
szpitalu. Bezczyność 

proces starzenia się, 
perspektyw tworze- 
domów, trzeba prze-

nie licząc 
miejsca w 
przyspiesza 
stąd wobec 
nia nowych

W zakończonej niedawno
dyskusji, która toczyła 
się w większych zakła­

dach pracy i w środowiskach 
prawniczych na temat rządo­
wego projektu ustawy o zapo­
bieganiu i zwalczaniu pasożyt- 
nictwa społecznego, niejedno­
krotnie zastanawiano się nad 
tym ile osób uchyla się od pra 
cy. Wprawdzie w uzasadnie­
niu projektu ustawy czytamy 

badań przeprowadzo-„z
nych przez komendy MO i or­
gany rad narodowych wynika 
że na terenie kraju jest prze­
szło 50 tys. osób prowadzących 
pasożytniczy tryb życia” — 
ale nikt nie ukrywał. że bada­
nia te objęły jedynie ludzi już 
karanych (sądownie i admini­
stracyjnie) oraz takich, któ- 

szych czołgów na tyły przeciw­
nika. Oswobadzanie polskich 
miast i wsi. W pamięci ożyły 
radosne twarze ludzi, serdecz­
nie witających nas wszędzie, 
gdzie tylko pojawiły się nasze 
maszyny”.

A. Bogaczew wspomina 
dzień 19 stycznia 1945 r., gdy 
jego czołg jako pierwszy wdarł 
się na ulice Łodzi. Nazajutrz 
ruszył dalej — na zachód.

„Naszemu czołgowi — pisze 
— nie było sądzone dotrzeć do 
Berlina. W jednym z ciężkich 
bojów pod Kaliszem został tra 
fiony „pięścią pancerną” i spło 
nął. Poległ dowódca czołgu i 
radiotelegrafista, ciężko został 
ranny ładowniczy. Mnie i 
strzelcowi wieżowemu udało 
się wyjść z lekkimi ranami. 
Niestety, do Berlina nie do­
szedłem. Następna rana wy­
rwała mnie z szeregów”.

Po 26 latach, przebywałem 
znów w Polsce, spotykając się 
z licznymi towarzyszami — 
weteranami II wojny, z kole­
gami po piórze w redakcjach 
gazet, w radio i telewizji, w 
radach narodowych. Wszędzie 
zgotowano mi niezwykle ser­
deczne przyjęcie. Przyjmowano 
mnie tak, jak niegdyś nas, ra­
dzieckich żołnierzy, gdy wy­
zwalaliśmy z faszystowskiej 
niewoli polskie miasta i wsie.

Wróciwszy do kraju z przy­
jemnością wspominam serdecz 
ną atmosferę, jaką otaczali 
mnie polscy przyjaciele, ich 
głębokie uczucie wdzięczności 
dla ludzi radzieckich za wol­
ność, jaką przynieśli ich oj­
czyźnie”.

dyskutować ich profil. W Chodzie­
ży powstał oddział specjalistycz­
ny z zakresu geriatrii, w najbliż­
szym okresie mają powstać 4 dal­
sze takie oddziały.

wymagają takżeDomy te
kadry lekarsko-pie- 

oraz pomocniczej. W 
brakuje 16 salowych, 
popołudniowej jest tyl 

zwiększenia 
lęgniarskiej 
Chodzieży 
na zmianie
ko 1 pielęgniarka. We wszystkich 
domach liczba etatów w stosunku 
do norm jest poważnie zaniżona.

Poszczególne związki zawo­
dowe tworzą branżowe domy 
rencistów: nauczyciela, naftow 
ca, górnika. Czy nie warto by 
pomyśleć o utworzeniu takie­
go spółdzielczego domu ren­
cistów dla rzemiosła?

KOORDYNACJA 
NA CO DZIEŃ

Działalnością w zakresie 
mocy społecznej zajmują 

PO 
się

związki zawodowe, Polskj Ko 
mitet Pomocy Społecznej, 
PCK, Liga Kobiet, Społeczny 
Komitet Przeciwalkoholowy. 
ZHP, Zjednoczony Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwa­
lidów, TPD i wiele innych. Z 
ich sprawozdań wynika spore 
zaangażowanie w tę prace, na­
tomiast na co dzień organizacje 
te o działalności „kolegi” nic 
albo prawie nic nie wiedzą.

Na podstawie aktu prawnego z 
1967 r., wydanego przez Ministra 
Zdrowia w porozumieniu z wy.

organizacjami, rola 
przypada wydzia- 
rad narodowych, 

koordynatora gotów

mienionymi 
koordynatora 
łom zdrowia 
Roli takiego
jest podjąć się wydział wojewódz 
ki, trzeba tylko przedyskutować 
zakres uprawnień i obowiązków 
obu stron. Na pograniczu działa, 
nia tych wszystkich organizacji 
nie może pozostać nikt potrzebują 
cy.„

&
Nie są to wszystkie głosy i 

postulaty członków Komisji 
Zdrowia i Opieki1 Społecznej 
WRN. Staraliśmy się wybrać 
te, które wytyczają kierunek 
działania na przyszłość.
BOGNA WOJCIECHOWSKA 

Jeszcze o pasożytach

Kto uchyla się od pracy?
rych 
rzuca 
wiąc: 
który 
każde

nieróbstwo szczególnie 
się w oczy. Inaczej mó- 
brak takiego systemu, 

pozwoliłby ujawniać 
uchylanie się od pracy 

społecznie użytecznej.
Projekt ustawy antypasożyt- 

niczej nie precyzuje w tym za­
kresie zadowalających rozwią­
zań. Stanowi bowiem, że or­
gany spraw wewnętrznych 
wzywają na rozmowę ostrze­
gawczą (I faza postępowania 
wobec pasożytów) na podsta-

NASZE ROZMOWY

W szeregach powstańców śląskich
Około 100 uczestników walk (w latach 1919-1921) o wyzwole­

nie narodowe I społeczne Śląska — skupia Komisja Wete­
ranów Powstań śląskich przy Zarządzie Okręgu ZBoWiD w 

Poznaniu. Mimo podeszłego wieku (70-93 lat), znaczna część 
członków komisji pracuje społecznie. Ci bojownicy o wolność 
Śląska, którzy w większości są zarazem uczestnikami Powstania 
Wielkopolskiego, często też spotykają się ze społeczeństwem, 
szczególnie z młodzieżą, by przekazując prawdę o tamtych 
dniach — krzewić tradycje patriotyczne.

W okresie trwających obecnie obchodów 50 rocznicy III Pow­
stania Śląskiego rozmawiamy z jednym z jego uczestników — 73-

— Pawłem Strzódką.letnim mieszkańcem Poznania

Paweł Strzódką: „...Naród polski 
zjednoczył się w walce o wyz­

wolenie śląska...".
Fot. — K. Przychodzki

— Jaka była pana droga do 
III Powstania Śląskiego?

— Po udziale w Powstaniu 
Wielkopolskim ochotniczo słu­
żyłem w 3 Pułku Lotniczym 
na Ławicy. W listopadzie 1920 
roku, jak wielu Ślązaków <u- 
rodziłem się w powiecie gli­
wickim) zostałem zwolniony z 
wojska i dostałem się do Kra­
kowa, gdzie była baza szkole­
niowa dla potrzeb Górnego 
Śląska. Z kolei przekroczyw­
szy ..zieloną granicę" dotarłem 
do Polskiego Głównego Komi­
tetu Plebiscytowego (jego sie­
dzibą był Hotel ,.Lomnitz“ w 
Bytomiu), na którego czele stał 
Wojciech Korfanty, późniejszy 
przywódca III Powstania. Po­
wierzono mi stanowisko sekre 
tarza Powiatowego Komitetu 
Plebiscytowego w Opolu. Nie- 
zależnie 
Polskiej 
wej.

od tego działałem w 
Organizacji Wojsko-

jakich warunkach odby-W
wala się polska akcja propagan­
dowa poprzedzająca plebiscyt?

— My, pracownicy komite­
tów, jeździliśmy od osiedla do 
osiedla i organizowaliśmy wie­
ce, by pozyskać tych, którzy u- 
legali krzykliwej i zakłamanej 
propagandzie niemieckiej. Zre­
sztą ta ostatnia miała ułatwio­
ne zadanie. Górny Śląsk był 
przecież administrowany przez 
Niemców. Oni też kierowali 
pracą polskiego robotnika w 
kopalniach i hutach. Ponadto 
szalały niemieckie bojówki, któ 
re atakowały naszych działa­
czy plebiscytowych i rozbijały' 
organizowane przez nich wie­
ce. Tragedia, którą wówczas 
przeżyłem sprawiła, że ten ter­
ror szczególnie wbił mi się w 
pamięć. Myślę o śmierci moje 
go brata — Antoniego Strzód- 
ki. Był dowódcą plutonu POW 
ochraniającego polską akcję 
przed plebiscytową. Tuż przed 
wybuchem powstania wpadł w 
ręce bojówki złożonej z nie­

wie zawiadomienia: sądu, pro­
kuratora. kolegium do spraw 
wykroczeń, MO albo innej in­
stytucji, organizacji społecznej 
lub poszczególnych obywateli.

Nawet fakt, że grono wnios­
kodawców jest tak liczne nie 
gwarantuje ani ujawnienia 
wszystkich osób uchylających 
się od pracy ani też szybkiego 
ujawniania (po 3—4 miesią­
cach od rzucenia pracy) tego 
rodzaju osobników. Stąd oba­
wa, że przepisy te nie będą 

mieckiej organizacji „Orgesch". 
Bili go, katowali, na koniec 
wrzucili do Odry...

— Metody godne faszystowskich 
oprawców...

— A już wówczas były przez 
fanatycznych Niemców dość 
powszechnie stosowane. Np. w 
trakcie powstania Niemcy opu 
szczając Kędzierzyń zostawili 
tam zwłoki wielu bestialsko 
pomordowanych Polaków. Stro 
na niemiecka wprowadziła też 
zasadę: nie brać jeńców wojen 
nych. Walki, które rozpoczęły 
się w nocy z 2 na 3 maja 1921 
roku, były więc m. in. z tej 
przyczyny niezwykle zacięte. 
Znalazłem się w ich centrum 
— pod Górą św. Anny — wal­
cząc w jednym z baonów Pod 
grupy „Bogdana" (Teodora Ku 
lika) wchodzącej w skład Gru 
py Północnej frontu powstań­
czego.

Przeciwko uczestnikom III 
Powstania Śląskiego stanęły 
ściągnięte w pospiechu z głę­
bi Niemiec — oddziały dobrze 
wyszkolone i uzbrojone. Nato 
miast w szeregach powstań­
czych, obok członków POW, 
znalazło się wielu nie nawy­
kłych do posługiwania się bro 
nią. której zresztą brakowało. 
Jednakże wszyscy uczestnicy

Włocławskie azoty

w^1

10 maja br. rozpoczyna pracę pierwsza Unia produkcyjna we 
Włocławskich Zakładach Azotowych. Ta najnowocześniejsza 
w Polsce fabryka nawozów budowana jest wg francuskiej li­

kosztem 8 mld złotych. Roczna wartość produkcji za- 
wyniesie 2,6 mld złotych — w ciągu doby Włocławek 
przerabiał 1 500 ton amoniaku na saletrę amonową, 
zdjęciu: fragment instalacji włocławskich azotów.

CAF — GiU

cencji, 
kładów 
będzie

Na

stosowane wobec ludzi masku­
jących swoje próżniactwo lub 
będą stosowane 
opóźnieniem.

W tej sytuacji 
sługuje wniosek

ze znacznym

na uwagę za- 
kierowniczki

Wydziału Spraw Wewnętrz­
nych Prezydium DRN Poznań- 
Grunwald Magdaleny Lecie- 
jewskiej. zmierzający do uzys­
kania pełnej orientacji co do 
liczby zatrudnionych i nie za­
trudnionych w danej dzielni­
cy lub powiecie. 

tęgo zbrojnego zrywu: robot­
nicy (najwięcej było wśród 
nich górników), chłopi i inte­
ligencja Górnego Śląska oraz 
ochotnicy przybyli z wolnych 
ziem polskich walczyli bardzo 
ofiarnie i odważnie. To były 
atuty niwelujące przewagę mi 
litarną Niemców oraz nasze 
mankamenty w postaci chaosu 
organizacyjnego i ugodowego 
stanowiska naczelnego kierów 
nictwa Powstania. Przecież już 
6 maja 1921 roku Korfanty 
wezwał robotników do przer­
wania strajku i podjęcia pra­
cy, a 10 maja ogłosił, że pow­
stanie osiągnęło swój cel. Wy­
wołało to zamieszanie wśród 
oddziałów powstańczych, 
kontynuowały one walkę.

ale

— W czym przejawiała się 
moc społeczeństwa wolnych poi
skich ziem dla Górnego Śląska?

— Wspominałem o ochotni­
kach. Ponadto dostarczano wal 
czącym żywność i broń. Sam 
przejąłem szereg takich tran- 

kierowanych przezsportów
społeczne komitety działające 
w całym kraju. Wydatny u- 
dział w niesieniu pomocy pow 
stańcom brał Komitet Obro­
ny Slaska w Poznaniu.

Naród polski zjednoczył się 
więc w walce o wyzwolenie 
Śląska. I dzięki temu efekty 
tej walki stały się tak znacz­
ne, że musiały być uwzględnio 
ne przez mocarstwa zachodnie: 
ich ostateczne decyzje w spra 
wie przynależności państwowej 
Górnego Śląska były dla Pol­
ski bardziej korzystne, niż na 
to się zanosiło przed III Pow­
staniem Śląskim.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

W każdym organie kontroli 
ruchu i ewidencji ludności jest 
kartoteka mieszkańców. Skła­
da się ona z tzw. druków in­
formacji adresowych zawie­
rających m. in. rubrykę „za­
trudnienie”. Wypełnia się ją 
jednak tylko w razie zmian 
meldunkowych. Tak więc np. 
w karcie Kowalskiego, który 
w 1950 roku będąc pracowni­
kiem PKP otrzymał mieszka­
nie na Grunwaldzie (poprzed­
nio mieszkał na Jeżycach), 
widnieje obecnie zapis „pra­
cownik PKP”. Może aktualny, 
a może Kowalski jest zatrud-
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Z książką na ty

O krytyce
i pisarzach

...Obecnie w Osiecznej (...) 
pozostały tylko trzy, ale za 
to wyjątkowo piękne wiatraki.

Rafujmy zabytki

Spór o wiatraki

Autor tak poczytnych w 
skali już niemal świato 
wej powieści z dziedzi­

ny naukowej fantastyki, Stani 
sław Lem, znany jest także i 
jako autor utworów niebele- 
trystycznych, penetrujących 
zwłaszcza dziedziny wiedzy 
bliskie jego powieściowym 
zainteresowaniom. Obecnie 
nakładem Wydawnictwa Lite­
rackiego w Krakowie, ukaza­
ła się potężna, dwutomowa 
monografia „Fantastyka i fu- 
turo!ogia“, pierwsza w takim 
zakresie próba określenia i o- 
mówienia piśmiennictwa piek 
nego, określanego fantastyką 
naukową, a jednocześnie iej 
związków z futurologią. Lek­
tura tego dzieła nie jest łat­
wa, niemniej wydaje mi się 
znajomość jego konieczna 
zwłaszcza dla prawdziwych 
entuzjastów, tak przecież licz 
nych, fantastyki naukowej w 
jej wersji zbeletryzowanej.

Skoro już jestem przy Sta­
nisławie Lemie, warto odno­
tować, iż w cyklu jego „Dzieł 
wybranych", ukazało się no­
we wydanie powieści „Pow­
rót z gwiazd".

W kierowanej przez Henry 
ka Markiewicza „Bibliotece 
studiów literackich", ukazał 
się tom I z „Pism Antoniego 
Sygietyńsklego", a mianowi­
cie, pod redakcją Tomasza 
Weissa — „Pisma krytyczno­
literackie". Tom ten zawiera 
zasadniczą część prac tego 
powieściopisarza, krytyka 
spraw literatury, muzyki eseis 
tyki, malarstwa i plastyki — 
wszystko czynione z niepo- 
soolitym znawstwem i ory­
ginalnością sądów. Interesu­
jące są zwłaszcza studia z 
zakresu spraw literatury i tea 
tru oraz rozważania estetycz 
ne na tle tendencji we współ 
czesnym mu malarstwie (os­
tatnie dziesiątki lat ubiegłego 
wieku i początki dwudzieste­
go).

Ukazało się nowe, trzecie, 
przejrzane i uzupełnione w 
sposób bardzo istotny, głoś­
ne studium Henryka Markie­
wicza „Główne problemy

wiedzy o literaturze". Autor 
omawia w niej, w oparciu o 
bogatą chronologię dziejów 
wiedzy o literaturze, zjawiska 
takie, jak zakres i kierunki 
współczesnych badań litera­
ckich. wyznaczniki literatury, 
sposób istnienia i budowa 
dzieła literackiego, styl tek­
stu literackiego i jego bada­
nie, fikcja w dziele literackim 
a jego zawartość poznawcza, 
prądy i typy twórczości litera 
ckiej. realizm, naturalizm, ty 
powość, prawa naukowe w 
historii literatury, i wreszcie 
wartości i oceny w badaniach 
literackich. Już ta pobieżna 
charakterystyka świadczy o 
funkcji poznawczej tej książ­
ki, istotnej dla każdego in­
teresującego się głębiej spra 
wami literatury.

I jeszcze iedna pozycja krv 
tyczna, wybór szkiców An­
drzeja Lama — „Pamiętnik 
krytyczny", gdzie autor doko 
nał wyboru ze swego dorob 
ku z okresu lat 1950-1968, wy 
boru nie zmieniającego post 
factum dawniejszych swoich 
osadów. Przez to samo szki­
ce te stają sie wykładnikiem 
stosunku krytyki do literatury 
jakże intensywnie zmieniają- 
cei się, przechodzącej różno 
rakie metamorfozy w uietym 
wyborem dwudziestoleciu. 
Studia Lama imnonuja otwar 
teścia s^dów, odwaoa w orze 
niwstawinniu się obiegowym 
nnnladom.

Na zakończenie — o książ 
ce autora, mającego swych 
wiernych entuzjastów. Stefa­
na Otwinowskiego. Nowa je­
go książka, powieść „Świa­
dek nieoczekiwany", jest kon 
tynuacja cyklu zapoczątkowa 
nego „Samosądem" i „Okoli 
cznościami łagodzącymi". Re 
fleksja, Kraków artystyczny i 
zarazem tak bardzo ukochana 
przez autora prowincja. Na 
tym tle cicha, nieco ulirycz- 
niona opowieść o kochaniu, 
które zawsze jest niełatwe, z 
którym łączą się sprawy wi­
ny, odpowiedzialności, obo­
wiązku, a zarazem pasji i łap 
czywości świata.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Fot. — B. Cynalewski

g eszcze na początku ubie- 
| głcgo stulecia w O- 

siecznej było GO mły­
narzy. I podobnie jak w 
Lesznie stanowili tu najliczniej 
szy i najpotężniejszy cech 
spośród wszystkich przedstawi 
cieli rzemiosła. Już w 1628 
roku cech młynarzy leszczyń­
skich posiadał status prawny, a 
potem w ślad za nim liczne 
przj wileje, które sprawiły, że 
pod koniec XVIII wieku w sa­
mym tylko Lesznie i jego naj­
bliższych okolicach przy sprzy 
jającym wietrze mieliło zboże 
ponad sto wiatraków. Obecnie 
w Osiecznej ostał się przy swym 
zawodzie tylko jeden młynarz, 
pozostały tylko trzy, ale za to 
wyjątkowo piękne wiatraki.

Wszystkie stoją razem na jed 
nym wzgórzu, przy wjeżdzie 
do miasta, wzdłuż szosy le­
szczyńskiej i z czasem stały się 
nie tylko turystyczną atrakcją, 
ale także zabytkami starego 
przemysłowego budownictwa. 
Jako jedyny tego typu zespół w 
skali kraju znajdują się też w 
wielu folderach i przewodni­
kach turystycznych. Są nowym 
reklamowym herbem tego 
miasta, stawiającego obecnie 
zdecydowanie na turystykę.

Problem wiatraków, jeśli nie 
za duże to słowo, jest zjawis­
kiem bardzo świeżej daty. Do 
póki było ich wiele i dopóki 
mieliły zboże, nikomu w ogóle 
nie przychodziło do głowy, aby 
tateresować się nimi iako za­
bytkami. Kiedy jednak w 1954 
roku w wyniku przedwczesnych

chyba i do końca nieprzemyśla 
nych decyzji prawnych i po­
datkowych, straciły one rację 
bytu i przestały być rentow­
ne, bardzo szybko poszły w 
rozsypkę i zaczęły popadać w 
ruinę. Wiatrak, podobnie zresz 
tą jak i człowiek, dopóty do­
brze się ma, dopóki pracuje. 
Opuszczony, szybko obumiera. 
Nie inaczej byłoby też z naj­
starszym i najpiękniejszym z 
wiatraków z Osiecznej, pięk­
nym koźlakiem z końca XVIII 
wieku. Sprzedany po 1954 roku 
przez zarząd młynów go­
spodarskich spółdzielni produk 
cyjnej przeznaczony został 
przez nią na rozbiórkę i gdyby 
nie osobista interwencja prze­
wodniczącego Prezydium MRN 
z Osiecznej Kazimierza Wójty 
— nic by go nie uratowało od 
zagłady. Podobnie jak setki in­
nych, z których w ciągu 10 za 
ledwie lat, nie pozostało ani 
śladu. W 1954 roku, jak poda 
ja oficjalne rejestry, pracrwa- 
lo ich w Polsce jeszcze ponad 
1 000. Byliśmy wtedy jednym 
z najbogatszych krajów w 
wiatraki.

Sytuacja z wiatrakami w 
Osiecznej jest tymczasem zu­
pełnie nietypowa. Wszystkie 
są w stosunkowo dobrym sta­
nie (konserwator zabytków 
określa ich stopień zniszczenia 
na około 5—10 procent), 
wszystkie, w przeciwieństwie 
do ogromnej większości1 po­
zostałych, mają właścicieli i 
stałych opiekunów. W najstar 
szym z nich od kilku lat

gospodarzy profesor Akademii1 
Medycznej z Wrocławia Ta­
deusz Nowakowski, przy­
jeżdżając na całe lato do swe­
go wiatraka, jak do campingu. 
Drugi wiatrak Józefa Heinze 
pracuje nadal, chociaż już nie 
na wiatr, lecz na motor. Trze­
ci wreszcie, od blisko pół wie­
ku w posiadaniu młynarza i 
budowniczego wiatraków Leo­
na Lenartowicza, dwa lata te­
mu dopiero przestał mielić. 
Na wszystkich wiszą tabliczki 
z decyzją konserwatorską o 
prawnej ochronie. Skąd więc 
tu w ogóle problem wiatra­
ków?

A jednak je/t i jak to już 
raz podkreślałem bardzo niety 
powy. Akt prawny, na który 
powołują się każdorazowo 
władze konserwatorskie, przy 
podejmowaniu decyzji o ochro 
nie formułuje postulaty i na­
kazy pod adresem użytkowni­
ków budowli zabytkowych, 
zdawałoby się dość wyraźnie. 
„Zabytków nie wolno burzyć, 
rozkopywać, niszczyć, przera­
biać, odnawiać, zabudowywać, 
zdobić, ani przewozić bez 
uprzedniego zezwolenia władz 
konserwatorskich”, Ale nic 
nie wspomina, czy wolno je 
podkopywać. A taka tu 
właśnie jest czy była sytuacja.

Wiatraki stoją na wzgórzu, 
u którego stóp rozlokowała1 
się przed laty betoniarnia 
czerpiąca żwir i piasek z po­
tężnego wykopu, w którego po 
bliżu na szczycie ■wzgórza 
zna idu je sie właśnie ów wia­
trak. Beton:arnia eksploatuje, 
aby nie bvło nieporozumień. 
?runtv. które sa pełnoprawna 
je i własnością. Kupiła je już 
dość dawno temu, a rok wcześ 
niej tylko nim wiatrak, które­
go istnieniu postęp prac eksplo 
atn.cvjnvch obecnie zagraża, 
uzyskał prawną ochronę jako 
zabytek. Decyzja konserwa­
torska o wyznaczeniu 20-metro 
wej strefy bezpieczeństwa 
przed wiatrakiem z uwagi na 
możliwość obsuwania się 
gruntu różnie komentowana 
jest w Lesznie i w Osiecznej. 
Niektórym wydaje się to za­
bawne i śmieszne, że tylko ze 
względu na jakiś stary wia­
trak betoniarnia zmuszona bę 
dzie za 2—3 miesiące, (wtedy 
bowiem kończą się zapasy kru 
szywa na pozostałych stano­
wiskach, będących jej włas­
nością), sprowadzać piasek z 
odległego o parę kilometrów 
nowego wykopu. Ale wszyscy

mieszkańcy miasta nie związa 
ni z betoniarnią popierają tę 
decyzję. Najlepiej ujął to mo­
że przewodniczący Prezydium 
MRN w Osiecznej Kazimierz 
Wójta. „Wiatraka nie damy 
zniszczyć, ani też przenieść w 
inne miejsce, bo to równało­
by się praktycznie rzecz bio- 
rąc jego ruinie. Osieczna sły­
nie z wiatraków, one to właś­
nie nadają oryginalne piękno 
miastu”.

Spór o wiatraki w Osiecznej, 
w którym po jednej stronie są 
racje ekonomiczne przedsię­
biorstwa (koszt metra sześcien 
nego żwiru przy transporcie 
wzrośnie obecnie o 20 zł.), a 
Po drugiej zwyczajny wiatrak, 
który parę lat temu można by 
było, za zgodą właściciela, 
bezkarnie rozebrać na drewno, 
ma dla nas jeden ważny 
aspekt. Pokazuje, jak bardzo 
chcemy obecnie zachować, to 
co pozostało po przeszłości. 
Bo, piasku w końcu możemy 
mieć wiele i betoniarni także. 
Zniszczonego zabytku nic już 
jednak nie przywróci ani nam 
ani potomności. A nie chcemy 
przecież, żeby nawet i o wia­
trakach uczyła się młodzież w 
przyszłości li tylko z książek.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Kto uchyla się 
od pracy?

Dokończenie ze str. 3 

niony w innym zakładzie lub 
też od dawna nigdzie nie pra­
cuje. Chodzi więc o to, by w 
rubryce „zatrudnienie” były 
aktualne dane. W tym celu na 
leżałoby (rozporządzeniem wy­
konawczym do ustawy antypa- 
sożytniczej) zobowiązać wszyst 
kie zakłady pracy, by o każdym 
podjęciu lub porzuceniu pracy 
przez obywatela — zawiada­
miały wydział spraw we­
wnętrznych w miejscu stałego 
zamieszkania tego obywatela. 
Takie rozwiązanie pozwoli 
uaktualnić w kartotekach 
mieszkańców zapisy dotyczące 
zatrudnienia. Wiadomo będzie 
kto pracuje, a kto nie pracuje 
i od kiedy. Te ostatnie dane 
umożliwią*) ujawnienie wszy­
stkich osób uchylających się 
od pracy społecznie użytecz­
nej. Jednocześnie ów system 
zawiadamiania wydziałów

PONIEDZIAŁEK
16.40 — Dla dzieci — „Zwie- 

( rzyniec” — w programie fil- 
my: „Pojedynek” z serii „Au 

gie Doggie!*'oraz „Aligator w wan 
nie”; 17.25 — „Echo stadionu”; 18 
— Piękno Wielkopolski — „Ziemia 
Jarocińska”; 18.25 — „Sygnały”; 
18.45 — „Eureka” — magazyn po­
pularno-naukowy; 20 — Teatr TV 
— Friedrich Durrenmatt — „Wi­
zyta starszej pani” — tłumaczenie 
— Marceli Ranicki, reżyseria — 
Jerzy Gruza, reżyseria TV — Woj­
ciech Wilanowski, wykonawcy; 
Barbara Krafftówna. Henryk Bo­
rowski, Maciej Maciejewski i in­
ni: 21.30 — Kronika Wyścigu Po­
koju; 21.50 •— Wieczór Moskiew­
skiej Operetki — program TV Ra­
dzieckiej.

ska Kronika Filmowa; 18 — „C-355 
i inne” — reportaż z Zakładów 
„Ursus”; 18.30 — „Poszukiwania”; 
18,45 — „Mieszkaniowe progi” — 
„Z czego budować”; 21.05 — „Swia 
towid”; 21.35 — Scena muzyczna 

— „Cyberiada” opera współczesna. 
Muzyka — Krzysztof Meyer, reży­
seria — Stanisław Wohl.

NIEDZIELA

WTOREK
- 7.20 i 20.05 — „Trzy kapelusze 

’ dla Lizy” — angielski film
fab.: 12.45 i 13.55 — Przyspo­

sobienie Rolnicze — „Dobór obsa­
dy inwentarza w gospodarstwie”; 
16.30 — XXIV Wyścig Pokoju — 
sprawozdanie z zakończenia V eta 
pu na trasie Szczecin — Berlin; 
17.15 — TV Ekran Młodych: 18.55 — 
„Panorama Lubuska”; 21.40 —
..Kontakty”; 22.25 — Kronika Wy* 
ścigu Pokoju (z Berlina).

— 18.10 — „Russkij jazyk po TV” 
O (29) — powtórzenie kursu ję- 
" zyka rosyjskiego; 18.40 — 
Świat w kamerze naszych repor­
terów — „La Guaira” — „Fabryka 
domów” — reportaże Tele-Aru; 19 
— ..Nadprzewodnictwo przyszłości 
elektroniki” z cyklu: „Ze świata 
fizyki”; 20.05 — Polski film TV 
„Trójka klasowa” z cyklu: „Woj­
na domowa”; 20.35 — Portret mia­
sta — „OTV Kraków na ekranie”; 
21.35 — .,24 godziny”: 21.45 — „Wal 
ter and cennie” — 15 kurs ’»zvka 
angielskiego; 22.15 — Kino Wersji 
Oryginalnej — film prod. angiel­
skiej.

ŚRODA

110.25 i 20.05 — ..Boniwur” — I 
cz. filmu prod. rodzie^kiei: 
12.45 — Z cvklu: ..WvN’'i” 

mv zawód”: 16.30 i 22.30 — Kroni­
ka XXIV Wvści?u Pokoju — Spra 
wozdanie z zakończenia VI etanu 
na trasie Berlin — Cottbus- 17.20 
_  Dla młods-eh widzów — „T.a*a- 
jacv Holender” — ..Poławiacz cie­
kawostek morskich”: 17.50 — P°I-

17.40 — „Walter and Cennie” 
O (15) powtórzenie kursu języ- 
" ka angielskiego; 18.10 — „Au­
tomatyzacja jako nowa faza roz­
woju techniki” — z cyklu: „Czło­
wiek w święcie współczesnym”; 
18.40 — Transmisja turnieju koszy 
kówki męskiej Polska — Jugosła­
wia (eliminacje do mistrzostw Eu­
ropy); 20.05 — „Siódmv konty­
nent”; 20.35 — „Nasze recenzje”; 
20.50 — „Wieczór u państwa Odra- 
packich”; 21.35 — ..24 godziny”; 
21.45 — „En Francais” — 22 kurs 
jeżyka francuskiego; 21.15 —» Kino 
Wersji oryginalnej — nowela fil­
mowa prod. franc. — bajki Lafon- 
taine’a „Le meunier son fils et 
l‘ane”.

CZWARTEK
- 16.30 i 22.50 — XXIV Wyścig

Pokoju — sprawozdanie z za­
kończenia VII etapu na tra- 

sie Cottbus —’ Goerlitz; 17.15 — 
Dla młodych widzów — „Ekran z 
bratkiem”, m. in. film z serii „Wa 
kacje z duchami”; 17.55 — „Poli­
gon” — magazyn wojskowy”; 18.25 
— „Poznań iiteracki”; 18.40 •— 
Sniewa Irena Jarocka; 19.10 —
„Przypominamy, radzimy”; 20.05 
— Teatr „Kobra” Władysław Or­
łowski — „Późne życzenia nowo­
roczne”, reżyseria Barbara Borys- 
Damięcka, wykonawcy: Wieńczy­
sław Gliński, Zdzisław Maklakie- 
wicz. Halina Kowalska, Damian 
Damięcki i inni; 21.15 — „Polska 
zza siódmej miedzy”: 21.45 — „Be­
la Bartok” — program z cyklu: 
„Twórcy muzyki współczesnej”.

PIĄTEK

110 — „Twój współczesny” — 
radziecki film fab.: 16.40 — 
Dla dzieci — ..Pan Półka i 

ęnółka”; 17.10 — „Gramv o tele­
wizor” — teleturniej; 17.35 — Kro­
nika Tygodnia; 18 i 22.55 — Kro­

nika Wyścigu Pokoju — sprawo­
zdanie z zakończenia VIII etapu w 
Dreźnie i IX etapu; 18.45 — 
Wszechnica TV z cyklu; „Nasi 
uczeni”; 20.05 — „Filip i Nanette” 
— francuska nowela filmowa; 20.30 
— „Kraj”; 21.10 — Teatr TV — 
Aleksander Ostrowski — „Las” 
przekład Jerzy Jędrzejewski, re­
żyseria TV — Mieczysław Małysz, 
wykonawcy: Hanna Berdyńska, 
Grażyna Marzec, Kazimierz Talar- 
czyk i inni.

2 18 — „En Francais” — powtó­
rzenie kursu j. franc.; 18.30 
„Od odkrycia do zastosowa­

nia” — z cyklu: „Człowiek a świat 
współczesny”; 18.45 — „Nasi współ 
cześni”; 20.05 „Fizyka i przemysł”; 
20.25 — Polski film TV „Guberna­
tor” — film fantastycznoTnauko- 
wy; 20.50 — „Potrzeba czystej wo­
dy” z cyklu: „Ziemia planeta lu­
dzi”; 21 — „Fizyka i przemysł” z 
cyklu „Olimpiada fizyczna”; 21.20 
— „24 godziny”; 21.30 — „Russkij 
jazyk po TV” (30 kurs języka ro­
syjskiego; 22 — Kino Wersji Ory­
ginalnej — radziecka nowela fil­
mowa.

SOBOTA
8 i 22.30 — „Uwiedziona i po­
rzucona” — francusko-wło- 

x ski film fab.; 13.45 — TV 
Kurs Rolniczy — „BHP w ochro­
nie roślin”; 14.20 — Film krótko- 
metrażowy; 14.35 — „Zanim otrzy­
masz indeks”; 14.55 — „Ludzie zie­
mi i nieba” — radziecki film dok.; 
16 i 22.10 — Kronika XXIV Wyści­
gu Pokoju — sprawozdanie z za­
kończenia X etapu na trasie 
Drezno — Zwikau; 17.25 — „Wy­
dawnictwa proponują”; 17.45 — 
„Czas wypoczynku”; 18.10 — Śpie­
wa Anna Calugarianu; 18.30 — „Pe 
gaz”; 20.20 — Teatr Rozrywki — 
„Król włóczęgów” — operetka Ru 
dolfa Frimla, wykonawcy aktorzy 
scen katowickich.

2 17.15 — „Powszednie dni” — 
film fab. prod. NRD; 18.45 
„Za Odrą, za Łabą” — pro­

gram publicystyczny; 20.20 — „Nie 
zbędne do życia” z serii: „Świat, 
w jakim żyjemy”; 20.50 — „Trzy 
spotkania” — węgierski film fab.; 
21.40 — Antoni Dworzak — z cy­
klu: „Monografie muzyczne”; 22.4n 
— „24 godziny”; 22.50 — „Program 

II proponuje”.

17.45 — TV Kurs Rolniczy — 
„BHP w ochronie roślin”; 
8.20 — „Przypominamy, ra­

dzimy”; 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 9 — Dla mło­
dych widzów — TV Klub Śmia­
łych — „Śledztwo” — film z serii 
„Bella i Sebastian” oraz Kronika 
Filmowa; 10.15 — „Szczecińskie sło 
wiki” międzynarodowy cykl In- 
terwizji; 11 — Film z serii „waka­
cje z duchami”; 11.30 — „Przemia 
ny”; 12.15 — Sprawozdanie z me­
czu piłki nożnej o mistrzostwo I 
ligi Ruch — Legia; 14 — Dla dzie­
ci — „Dom pełen muzyki” (z Pra­
gi); 14.20 — Spotkanie ż pisarzem 
— z Januszem Przymanowskim 
rozmawia Aleksander Małachow­
ski; 14.45 — w Starym Kinie — 
„Koncert życzeń”; 15.45 — Tele- 
Uniwersjada — finał — walczą ze­
społy:. Uniwersytetu Toruńskiego i 
Wrocławskiego; 16.50 — TV Spot­
kania Teatralne — ivan Vyskocil 
— „Bracia syjamscy”; 17.40 — Z 
cyklu: „Piórkiem i węglem”; 18.15 
— „Stefan Rachoń zaprasza” — wy 
stapia: Orkiestra Polskiego Radia 
i TV pod dyr. Stefana Rachonia, 
balet Zespołu Harnama z Łodzi

oraz soliści: 20.05 — „Z powinszo­
waniem imienin” — program roz­
rywkowy, scenariusz — Danuta Ba 
raniecka i Andrzej Wasylewski, 
wykonawcy: aktorzy scen krakow 
skich; 21.05 — „Między metą a 
startem” — reportaż z Wyścigu Po 
koju: 21.25 — PKF; 21.35 „Wygnań 
cy Ewy” — program rozrywkowy;
22.05 Magazyn sportowy.
— 16.05 — „Studio Przebojów” — 
X program Interwizji (NRD);

16.55 — „Hejnał” z cyklu: 
„Kraków mało znany”; 17.25 — 
„Pieśń miłości” — biograficzny 
film fabularny (Robert Schu­
mann); 20.05 — Studio F3 — Adam 
Mickiewicz „Pan Tadeusz” (księga 
VIII — „Zajazd”); 20.50 — „Wię­
cej światła” z cyklu: „Historia z 
tej ziemi”; 21.20 — „w pracowni 
artysty” — „Album” — felieton 
Barbary Piatkiewicz-Kraśko; 21.40 
— Refleksje na dobranoc „Waże­
nie maharadży” z serii „Przygody 
Otka”.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 i w programie 1: 
Politechnika — o godz. 15.20 i ok. 
22.50 z wyjątkiem soboty i nie­
dzieli. (b)

Czy dno oceanów
Dużą popularność w ostat­

nich latach zyskała wśród u- 
czonych hipoteza o ukształto­
waniu się oceanów na skutek 
rozszerzania („rozpływania”) 
oceanicznego dna. Zgodnie z tą 
hipotezą, płaszcz litosfery wzno 
sił się wzdłuż centralnych 
grzbietów oceanicznych, a na­
stępnie rozpływał w obie stro­
ny. Przeczy jej jednak wiele 
geologicznych i geofizycznych 
faktów. Z krytyką tej hipote­
zy wystąpił ostatnio członek 
korespondent Akademii Nauk 
ZSRR W. W. Biełousow.

Radziecki uczony wskazuje, 
że fragmenty centralnych 
Grzbietów oceanicznych, które 
wyłaniaja się na powierzchni 
w postaci wysp mają budowę 
niezgodną z ta jaka wynika z 
hinotezy. Przeczy iej ponadto 
. spokój sejsmiczny” panujący 
w nąsmach grzbietów central- 
ny^h i brak wvst®nowania de 
formacji za ich granicami. Nie

rozszerza się?
potwierdza hipotezy również 
fakt występowania w osiowych 
częściach grzbietów na ocea­
nach Atlantyku z bazatlów w 
skał powstałych z bazaltów w 
wyniku działania w.ysokich 
temperatur (300 stop. C) i ciś­
nienia. Skały te (a zatem i sa­
me grzbiety) były wyniesione 
już po ich powstaniu.

Zgodnie z hipotezą w stre­
fach osiowych centralnych 
grzbietów oceanicznych powin 
ny występować skały młode, 
gdy tymczasem w rzeczywistoś 
ci bardzo często spotyka się 
skały bardzo stare (np. we 
wschodniej części grzbietu cen 
tralnego na Oceanie Spokoj­
nym).

Hipoteza zakłada, że głębino 
we żleby oceaniczne występu­
ją w’ strefach, g-dzie zachodzi 
proces „wchłaniania” kory 
ziemskiej i płaszcza litosfery.

spraw wewnętrznych będzie in 
strumentem kontroli postępo­
wania tych osób, które podczas 
rozmowy ostrzegawczej, zobo- 
wiążą się podjąć pracę lub na­
ukę zawodu w zakładzie pracy.

Fakt, że wydziały spraw 
wewnętrznych będą dyspono­
wać aktualnymi danymi doty­
czącymi zatrudnienia, ma zna­
czenie nie tylko dla zwalcza­
nia pasożytnictwa, ale również 
dla usprawnienia postępowa­
nia w różnych sprawach za­
równo karnych jak i cywilnych 
(w szczególności alimenta­
cyjnych) wymagających ustalę 
nia miejsca zatrudnienia da­
nego obywatela. Obecnie do­
konanie takich ustaleń — są­
dy, prokuratury, komornicy i 
wiele innych instytucji — zle­
cają MO. która niejednokrot­
nie musi prowadzić czaso­
chłonne dociekania. Nie były­
by one potrzebne w takim za­
kresie jak obecnie, gdyby w 
kartotekach organów ewiden­
cji ludności figurowały aktual 
ne dane.

Oczywiście, nie można za­
przeczyć, że proponowane roz­
wiązanie obciąża zakłady pra­
cy. Przybyłoby iim pisaniny. 
Jednakże wypełnienie i wysła 
nie tygodniowo kilkunastu (w 
najgorszym razie) druczków 
zawiadamiających że „Kowal­
ski z dniem 12 lipca 1971 roku 
przestał pracować w naszym 
zakładzie” nie jest chyba ceną 
zbyt wysoką za ogólnospołecz­
ne korzyści płynące z propo­
nowanego rozwiązania.

M. Ł.

♦) By uniknąć pochopnego wzy­
wania na rozmowy ostrzegawcze 
należałoby w przypadkach wątpli­
wych — zgodnie z art. 10 nrojek- 
tu ustawy — odpowiednio uzupeł­
niać informacje o niezatrudnieniu 
(może być bowiem wynikiem złe­
go stanu zdrowia lub przejściowe­
go braku pracy).
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SREBRO ZŁOM

Serdecznie witamy w Poznaniu!
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana*'

uL Wrocławska nr 10

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO ODZIEŻOWE W POZNANIU

Trzeci etap XXIV Wyścigu Pokoju kończy się dzisiaj na poznań- 
s .im stadionie im. 22 Lipca. Z niecierpliwością oczekujemy przyjazdu 
kolarzy. Po niefortunnym starcie w Warszawie zespól nasz rozpo­
czął szaleńczą pogoń za czołówką, Oby się powiodła. Może właśnie 
na poznańskim stadionie poszczęści się naszym kolarzom. Przecież 
właśnie tutaj stawali na podium najczęściej.

uL Kanonicka nr 1

Zanim jednak wyścig zawita do 
Poznania przypomnijmy sobie o- 
bowiązki gospodarzy, bowiem od 
naszej postawy zależy opinia o po 
znańskim etapie. A nie wolno nam 
zapominać, że była ona zawsze 
najlepsza, i że tej dobrej 
tradycji musi się stać zadość.

Przypominamy mieszkańcom 
wsi, osiedli i miast położonych 
wzdłuż trasy, że co roku kolarze 
i osoby towarzyszące wyścigowi, 
twierdzą, że nie potrzeba spoglądać 
na tablice informacyjne, aby prze 
konać się, że wyścig wjechał w 
granice województwa poznańskie­
go. Dekoracje, serdeczne, spontani 
czne powitanie, wzorowy porządek 
— oto cechy wyróżniające nas od 
lat. Mamy nadzieję, że w tym roku 
będzie tak samo.

Kolarze wystartują z Milżyna o 
godz. 13.50. W Kole spodziewani są 
o godz. 14.40. Na lotnej premii w 
Koninie powinni kolarze zameldo­
wać się około 15.20. W Słupcy bę­
dą o 16, a we Wrześni, gdzie jest 
drugi lotny finisz około 16.30. W 
Nekli spodziewani są o 17.05. w 
Kostrzyniu o 17.20, Swarzędzu

17.30, a w Poznaniu na stadionie 
około godz. 17.50.

Przypominamy, że na stadionie 
im. 22 Lipca odbędzie się szereg 
imprez poprzedzających przyjazd 
kolarzy.

Początek imprez o godz. 13 spot 
kaniem piłkarskim zespołów tramp 
karzy. Ii-ligowy mecz piłkarski 
Warty z ŁKS-em rozpoczyna się o 
godz. 14.30, a zakończenie Małego 
Wyścigu Pokoju będzie około godz. 
16.20.

Liczymy na solidny, ale fair 
play doping w mieście, które wie­
lokrotnie zwyciężało w wspólzawod 
nictwie etapowym. (d)

ul. Młodej Gwardii 1

Rynek nr 19

uL M. Buczka 40.
K3088

Syrenę 103, stan dobry, 
sprzedam. Ógladać: nie­
dziela, poniedziałek 17—19 
— Żmudzka 3, Sołacz.

737Sg

Skodę 1000 MB sprzedam. 
Poznań, Żeromskiego 5, 
ogladać od 17, niedziela
od 16. 7366g

Sprzedam Syrenę 103.
Osiedle Piastowskie 97 
m. 37, Deska przy Super
samie. 6395gpr

Sprzedam NSU Prinz 
1000 S. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
G746g.

oferuje de natychmiastowej sprzedaży

przedsiębiorstwom handlu detalicznego
oraz konsumentom zbiorowym

ubrania i kombinezony jednoczęściowe robocze, 
spodnie texas i drelichowe męskie, 
koszule drelichowe męskie,
kitle damskie z krótkim 
kitle płócienne damskie i 
kitle satynowe damskie, 
odzież ocieplaną.

rękawem, 
męskie,

Diamenty młodych szybowników
Samochód Zastava, sprze 
dam. Piła, ul. K. Marksa
9 m. 12. 1363p

5
POWYŻSZE ARTYKUŁY ZAKUPIĆ MOŻNA

W HURTOWNI ODZIEŻOWEJ w POZNANIU,
ul. Bojanowska nr 8.

K2895

Na starcie 
błyskawicznych MP

Dzisiaj i jutro odbywają się w 
Bydgoszczy VI szachowe mistrzos­
twa Polski w grze błyskawicznej. 
Impreza jest niezwykle atrakcyjna. 
Zgłoszonych zostało 126 uczestni­
ków i 36 zespołów ze wszystkich 
ośrodków w kraju.

Z Poznania na turniej udali się 
zawodnicy Lecha — Doda, Ber­
nard. Nowak i Pietrusiak oraz sza 
chiści Pocztowca — Schmidt, Ereń 
ski, Nowacki, Mięsowicz, Kruszyn 
ski, Gralka, Wiland i Tarkowska, 
a także Ereńska-Radzewska.

Tytułu indywidualnego mistrza 
Polski broni Włodzimierz Schmidt. 
Jeso drużyna, która zajęła w ubie 
głym roku 3 miejsce posiada obec 
nie realne szanse na wygra­
nie mistrzostw. W walce o 
czołową lokatę niewątpliwie naj- 
groźnieiszymi rywalami pocztow­
ców są lechici dzierżący tytuł dru 
żynowego mistrza Polski.

Poznańscy spece od szachowego 
„Witzu” trenowali ostatnio zaw­
zięcie w klubach i są dobrze przy 
gotowani do bydgoskiego wystę­
pu. (wt)

Przy brydżowych 
stolikach

Po fatalnym starcie na początku 
sezonu, ubiegłoroczny wicemistrz 
Polski dochodzi wyraźnie do for­
my Zawodnicy Budowlanych zdo 
byli w ostatnich meczach 40 pkt. i 
poważnie zmniejszyli na półmetku 
dystans dzielący ich od zespołów 
środka tabeli. Na czele I ligi (12 
zespołów) znajduje się Orzeł War 
szawa przed Piastem Gliwice i Wi 
slą Kraków. Budowlani zajmują 10 
pozycję.

Dwudziestu trzech pilotów z całej Polski uczestniczyło w kilku- 
nastodniowym zgrupowaniu treningowo-szkoleniowym szybowco­
wej kadry juniorów, które odbyło sie na terenie Centrum Wyszko­
lenia Lotniczego Aeroklubu PRL w Lesznie. W tym gronie byli także 
trzej leszczyniacy: Stanisław Wujczak, Tadeusz Kowalski i Zbi­
gniew Brzostowski.

Młodzi szybownicy wysłuchali 
kilkudziesięciu godzin wykładów, 
m in. na temat taktyki latania, na 
wigacji, meteorologii, eksploatacji 
sprzętu itp. W czasie zajęć prak­
tycznych dużo latali, wykonując 
loty szkoleniowe na różnych ty­
pach szybowców. Rezultaty zgru­
powania są bardzo dobre.

W dniu zakończenia obozu szy­
bownicy polecieli na przelot odle- 
giościowy. Celem tego zadania był 
nie tylko trening w trudnych wa­
runkach, lecz również próba speł­
nienia warunków do złotej odzna­
ki szybowcowej i diamentu. Dwóch 
pilotów w przelocie tym spisało 
się znakomicie. Stanisław Wujczak 
z Leszna przeleciał największą od

Żużel

Lider II ligi 
w Gnieźnie

Bardzo Interesująco zapowiada 
się najbliższy mecz o mistrzostwo 
II ligi żużlowej w Gnieźnie, w któ 
rym miejscowy Start zmierzy się z 
aktualnym przodownikiem tej kia 
sy rozgrywek Zgrzeblarkami Zielo 
na Góra. Spotkanie rozpocznie się 
o godz. 16 na stadionie miejskim 
w Gnieźnie.

Drużyna gospodarzy bardzo sta­
rannie przygotowuje się do tego 
spotkania i wystąpi w swoim naj 
silniejszym składzie. Start wzmoc­
niony został rutynowanym zawód 
nikiem Majewiczem, który po krót 
kiej przerwie powrócił znowu na 
tor. W drużynie Zgrzeblarek do 
najsilniejszych zawodników nale­
żą niewątniiwie Marcinkowski i 
Protasiewicz.

dległość dnia — 530 km i zdobył 
drugi diament do srebrnej odzna­
ki, natomiast drugi szybownik Ma 
rek Moszczyński z wrocławskiego 
Aeroklubu przeleciał 510 km j zdo 
był trzeci diament do złotej odzna 
ki szybowcowej.

Pozostali młodzi piloci przele­
cieli odległości w granicach 200— 
488 km. Rezultaty te zasługują na 
szczególne podkreślenie z uwagi na 
to, że uzyskano je u progu sezo­
nu, a po raz drugi w okresie minio 
nych 20 lat, o tak wczesnej porze 
roku. (R)

Mistrzostwa WSWF 
w gimnastyce

Już po raz drugi odbyły się mis 
trzostwa Wyższej Szkoły Wycho­
wania Fizycznego w gimnastyce, 
które były przeglądem sprawnoś­
ci studentów i studentek czterech 
roczników. Na starcie stanęły 6- 
osobowe zespoły kobiet i męż­
czyzn zaś stawką zawodów był pu 
char ufundowany przez kierowni 
ka Zakładu Teorii i MetcdW 
Gimnastyki WSFW dr. Halinę 
Młokosiewicz.

Mistrzostwa zakończyły się ge­
neralnym sukcesem reprezentan­
tów III roku, którzy zajęli pierw 
sze miejsce w klasyfikacji zespo 
łowej i zdobyli puchar. Zwycięz­
cy uzyskali 323 pkt., wyprzedza­
jąc rocznik IT — 321,95, rocznik I 
— 307,80 i rocznik IV — 301.25.

W wieloboju indywidualnym 
wśród kobiet najlepszą okazała 
się Maria Bręczewska (IV r.). 
Drugie miejsce zdobyła Elżbieta 
Kwiecińska (II) a trzecie Graży­
na Michalska (II). Wśród męż­
czyzn zwycie+ył Grzegorz Woitko 
wiak (III) przed Ryszardem Zanła 
tą (I) i Juliuszem Kowalskim 
(H). (s)

O Prnra Nauk a
Fryzjerka, specjalistka 
długich włosów, potrzeb 
na zaraz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7115g._______________________  
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6230g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.
______________________ 6286g

Kupno S Sprzedaż
Skrzynki „bułgarki” więk 
szą ilość kupię. Zgłosze­
nia: telefon 559-00 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6758g.

Sumator elektryczny no­
wy kupię. Telefon 218-47, 
godz. 20 do 21. 6942g
Gazellę sprzedam. Stru­
sia 3a m. 4. 7227g
Telewizor „Szmaragd” — 
sprzedam. Prądzyńskiego 
12 m. 6, tel. 311-45 po 
godz , 16.6165g
Motocykl dostawczy — 
Junak, trójkołowiec — 
stan dobry sprzedam. Su 
chy Las, ul. Szkolna 7, 
pow. Poznań, godz. 16— 
20._____________ _______ 7046Ę
Dogcart konny, ogumiony 
w dobrym stanie — sprze­
dam. Adamski, Piasko- 
wa 7-6141g
Sprzedam Ursus C-328 w 
idealnym stanie. Jerzy 
Bekas, Nochówko, pow. 
Śrem. 1359p

Sprzedam Osę 2.000 zł. Po 
znań, ul. Sarmacka 162 
(działki). 6243g
Sprzedam motocykl SHL 
175 nowy, dotarty. Tel. 
67-34-73. 7045g
Sprzedam płytki PCW. 
Poznań, Gardowska 13. 

7382g

e Samochody
Sprzedam Trabanta 601. 
Telefon 457-55, po godz. 
16 . 7379g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Skoda 1102, stan 
bardzo dobry. Poznań, 
ul. Hibnera 21 m. 2. po 
godz. 16. 7182g
Sprzedam korzystnie War 
szawę 204. Telefon 699-01. 

7370g

Osłony przeciwbłotnę do 
samochodów — zakładam 
na poczekaniu, Poznań. 
Dąbrowskiego 164. 5399g
Sprzedam Zastawę 750, 
stan dobry. Oglądać: Ko 
ścian, ul. Gostyńska 66. 
________________________ 1356p
Sprzedam Syrenę 103 — 
stan bardzo dobry. Du­
szyński, ul. Marszałkow­
ska 3a m. 2. 6765g
Sprzedam samochód oso 
bowy Wartburg 1000, stan 
bardzo dobry. Cena do 
uzgodnienia. Franciszek 
Kaczmarkiewicz, Buk, 
Zgoda, pow. Nowy To­
myśl, tel. służbowy Opa 
lenica 321. 1355p
Sprzedam Syrenę 104 — 
rocznik 1969. Poznań — 
Gardowska 13. 7383g

Sorzedam Trabanta Com 
hi 600. w dobrym stanie. 
Kralewski, Jeziorki, po­
czta Śmiłowo, pow. Cho 
dzież. 1364p
Sprzedam nowego Mos­
kwicza 412 (premia PKO) 
względnie Warszawę 224. 
nrzebieg 10.090 km. Piła
Bieruta Janczewski.

1365p

Syrenę 104 snrzedam. Wio 
senna 21. Telefon 437-72.

5370g

Lokale
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 3-pokojowe z 
telefonem na Łazarzu 
(piece) — na 2 pokoje,

o. Oferty „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 7162g
Zamienię 
kuchnia,

dwa pokoje,
łazienka, o.

samodzielne Osiedle War 
szawskie, na trzy lub rów 
norzedne nowe budow­
nictwo (chetnie Rataje), 
telefon 703-74 od godz. 
16—18. filllg

Pracująca, kulturalna pa 
nienka poszukuje poko­
ju jednoosobowego lub
wspólnego 
Jeżyce,

dzielnicy 
Minsto,

względnie Wilda. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6118g.
Zamienię duży pokój, ku
chnią, balkonem wy-

Willa bliźniacza wyłączo 
na 5-pokojowa, kuchnia, 
łazienka, centralne, Dę­
biec, przy tramwaju — 
550.000 zł; dom willowy 
5-pokojowy, kuchnia, za­
raz wolny, duży ogród 
przy Poznaniu, Kiekrz 
250.000,—; dom 3-pokojo-
wy, kuchnia, 
ogród, Luboń

łazienka, 
przy Po-

znaniu 230.000,—; dom 3- 
pokojowy, kuchnia, o- 
gród, Szczepankowo — 
170.000.—; parcela bliźnia 
cza 623 m‘, Szczepanko­
wo 38.000.— sprzedam No 
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 7049g

Dom 
dzinny, 
pokoi, 
gród,

nowy jednoro- 
piętrowy, pięć

c. o., 
pilnie

strów Wlkp., 
go 29.

, garaż, o- 
sprzedam. 

Doktór, O- 
, Chłopickie 

1354p

Sprzedam 5,4 ha ziemi z
budynkiem własność
Józefa Parużyńska — 
Zbiersk, pow. Kalisz.

K3234

Sprzedam ogród 50 arów z 
powodu wyjazdu, poło­
żony w Rawiczu. Sierako 
wo, ul. Ogrodnicza 5 — 
Marian Borowiak. 6097g

godami, na podobne do 
I ptr. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzko 19 dla 6166g.
Zamienię komfortowe mie 
szkanie spółdzielcze we 
Wrocławiu (kawalerkę) — 
na podobne w Poznaniu 
(wyłącznie nowe budow­
nictwo). Posadzińska, Po 
znań, ul. Engla 24 m. 6.

6186g

Oddzielny pokój zamie­
nię na mieszkanie Toru­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6189g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju z ku­
chnią (nieumeblowane). 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6252g.

& Nieruchomości
Kościan! Kupię w Koś­
cianie willę jednorodzin 
ną, ewentualnie do wy-
kończenia,
parcelę
Mam i

, najchętniej 
pod budowę.

Poznaniu 
mieszkanie

do dyspozycji
nowe wolne 

spółdzielcze,
trzypokojowe M-5. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6998g.

Sprzedam parcelę pod 
budowę w Poznaniu, w 
centrum dzielnicy Jeży­
ce, dobrze uzbrojoną. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 6945g.

Domek 2 pokoje, kuch­
nia, c. o., wolny, ogró-
dek, korzystnie sprze-
dam. Poznań - Żabikowo 
— Niezłomnych 29.

6882g

Działkę budowlaną Wą­
growiec 1000 m‘, budynek 
gospodarczy do tymcza­
sowego zamieszkania — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6119g.
Oddam w dzierżawę część 
domu, budynki gospoda? 
cze, garaż, ogród na lat 
10 z ewentualnym pier­
wokupem. Mosina k. Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6088g
Kupię ziemię 1,5—2.5 ha 
trzeciej lub czwartej kia 
sy w okolicy Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6169g.

KB Zquhy & Różne
6 maja zgubiono na tra-
sle Młyńska
ska

Poznań-
Kraszewskiego,

dźwignię startera do sku 
tera. Znalazcę proszę o 
skontaktowanie się tele­
fonem nr 672-C51, wewn. 
47, lub Słowackiego 48 
m. 4. Zwrot wynagrodzę. 

7296g
25 kwietnia zgubiono oku
lary, między 
Zachodnim 
Dworcowym, 
wynagrodzę, 
ska 94 m. 8.

a
Dworcem 

Mostem 
Znalazcę 

Grochow- 
7167g

Letnisko - Puszczykowo 
samodzielne do wyna­
jęcia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5935g
Parasole ogrodowe, po­
szywam z nowego płótna. 
Poznań; ul. Rybakl 9.

5752g
Sprzedam działkę bu­
dowlaną 600 m‘, w Bosz- 
kowie - Pudełkowie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1366p.

Dnia 7 maja 1971 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., po ciężkich cierpieniach, nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 73

MARIA WLAZLAK
z domu PAWLAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięć i wnukowie

Poznań, Podkomorska 17. 7332g |

+ W dniu 6 maja 1971 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa, niezapomniana 
matka, siostra, babcia i teściowa, przeżywszy 
lat 67, śp.

STEFANIA WÓJCIK
z domu MELLER

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
maja br. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow- 
skim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Młyńska 12 m. 3. 7312g

+ W dniu 7 maja 1971 r. zmarła moja kocha­
na córka, moja droga żona, matka, siostra, 

szwagierka oraz teściowa, śp.

MARIANNA GLAPlNSKA
z domu ŁAKOMA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
hm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna).

Pogrążona w żałobie
rodzina

7351g

Dnia 5 maja br. zmarła nasza b. pracowniczka

MARIA KULOWA
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Rada Zakładowa — POP — Zarząd

oraz pracownicy
Wojew. Zakładu Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu
K3291

+ Dnia 6 maja 1971 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach

JAN WYZUJ
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Mo­
sinie,

o czym powiadamia w smutku pogrążona 
rodzina

tDnia 5 maja 1971 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., śp,

SYLWESTER WOJCIECHOWSKI
przeżywszy lat 55,

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja br. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Nieparcie.

W smutku pogrążeni
żona, córka, zięć, wnuki i rodzina

Gogolewo, p-ta Niepart, pow. Gostyń.
7406g
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POZNAM Grunwaldzka 19

od dnia 10 bm. w godz. od 5—8.30 — codziennie
Kombinat Ogrodniczy PGR

w Naramowicach 
rozpocznie dostawę 

MLEKA BUTELKOW. i ŚMIETANY 
do bloków mieszkalnych lokatorom na 
Osiedlu Mieszkaniowym im. Wielkiego 
Października przy ul. Ugory - Wilczak

w Poznaniu
i prowadzić będzie sprzedaż detalicznie wprost 

ze samochodu objazdowego.
Dobra jakość mleka i śmietany produkcji 

PGR Naramowice jest znana.
Mieszkańcy bloków nabyć mogą dowolną ilość 
mleka i śmietany każdego dnia, a zwiększone 

zapotrzebowanie na dni następne zgłaszać 
u sprzedającego w samochodzie.

Informacje pod nr tel. 549-11, wewn. 12.
K3187

W jutrzejszym losowaniu 

„KOZIOŁKÓW” 
PONOWNIE 

TRZYKROTNA SZANSA.
K3205

Pracownicy poszukiwani
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 
produkcji i transportu — zatrudni zaraz: 
— Wlkp. Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemniacza­

nego w Luboniu.
Zakład posiada hotel robotniczy i stołówkę.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr Przed­
siębiorstwa. K2158
Spółdzielnia Pracy Stolarsko Wikliniarska w Lesz­
nie ul. Krótka nr t zgłasza zapotrzebowanie zaraz na 

— 6 STOLARZY 
wysoko kwalifikowanych do prac stolarskich 

na punkcie usługowym.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 
Zgłoszenia prosimy kierować pisemnie lub ustnie 
w Dziale Kadr od godz. 7—15.
Kombinat PGR Działyń pow. Gniezno, Zakład Chwał 
kówko — zatrudni

— CHI.EWMISTRZA.
Wynagrodzenie w/g UZP. Mieszkanie zapewnione. 
Sklep na miejscu oraz przystanek PKS. W2901

Państwowe Gospodarstwa Rolne - Kombinat w Bu­
dzyniu, poczta Budzyń, powiat Chodzież. — tel. 84 — 
zatrudni zaraz

INŻYNIERA, względnie TECHNIKA BUDOW­
LANEGO z uprawnieniami budowlanymi do 
Działu Remontowo - Budowlanego jako kierow­
nika Brygady Remontowo - Budowlanej.

Bliższe warunki pracy do omówienia na miejscu. 
Mieszkanie służbowe zapewniamy. W2059
Dyrekcja Stadniny Koni Posadowe, poczta Lwówek, 
pow. Nowy Tomyśl — poszukuje

KANDYDATA na stanowisko KIEROWNIKA 
GOSPODARSTWA — zaraz.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy. Wy­
magane wykształcenie wyższe rolnicze z 5-letnim 
stażem pracy lub średnie rolnicze z 10-letnim sta­
żem nrncv w produkcji rolnej. W2820

Garaż luksusowy, oddam 
w dzierżawę. Wlnogrrdv 
136. 5989g
Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.

5543g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20. 
_______________________ 4T84g 
Uwaga kierowcy! Linki 
do wszystkich typów sa 
mochodów wykonuje i 
naprawia — Warsztat
Mechaniczny Poznań - Wi 
niary, Leonarda 2. 4495g

Dzieci na wakacje od 1 
czerwca, przyjmę do le­
śniczówki — nauczyciel­
ka. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7147g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo” — Poznań 
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mai 
żeństw. Czynne: godz.
15—19. 6501g1

Wdowa lat 37, przystojna 
inteligentna, gospodarna, 
niezależna materialnie, z 
mieszkaniem — pozna 
przystojnego, wartościo­
wego pana. Pożądany o- 
kreślony zawód. Cel ma 
trymonialny. Tylko po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5776g
Rozwiedziony lat 45, rol­
nik rzemieślnik, z rentą 
wojskową — poszukuje 
panią lat 35—40 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5853g.

Panna przystojna lat 20, 
brunetka, wykształcenie 
wyższe, członek spół­
dzielni mieszkaniowej — 
pozna pana z wykształ­
ceniem technicznym lub 
ekonomicznym. Cel ma­
trymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5794g.
Panna lat 23, niewysoka 
blondynka, pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma 
trymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5783g.

tami św., ukochana mama, teściowa i babcia

ALEKSANDRA WLAZLAK
z domu NAWROT

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
bm. o godz. 13.05 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone

dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, Grottgera 3 a m. 12. 7372g
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Soboto

Stanisława

Słońce: 4.10—19.29

O sprawniejszy skup zwierząt

mi TEATRY
W POZNANIU

POLSKI 
ogrodzie”:
— g. 19 
OPERA 
(włoska

— g. 19 „Wszystko w 
; NOWY (Kino Olimpia) 
„Gwałtu, co sie dzieje”; 
— g. 19 „Don Carlos”
wersja językowa); OPE-

RETKA — g. 19 „Dama od Maxi- 
ma”; MARCINEK — g.17 „Tymo­
teusz Majsterklepka”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Wahadło”; KOS-
CIA-N: 
„Piękny 
MYŚL; 
moc”: i 
się do

„Brzezina” 
listopad”;

LESZNO:
NOWY

„Spartakus” i „Na
TO- 
po-

OBORNIKI: „Lew pręży 
skoku”: ŚREM: „Planeta

małp” i „Isadora”; ŚRODA: „Po­
rwany przez mafie”: SZAMOTU­
ŁY: „Romantyczni”; WĄGRO­
WIEC: ..Popierajcie swego szery­
fa”; WRZEŚNIA; „Winnetou w 
Dolinie Śmierci”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
,Paryż”.

g.

KONCERTY

12—20

AULA UAM — R. 19.30 — 80 Kon 
cert Poznański: dyrygent — Anto 
ni Wicherek, soliści; Krystyn? 
Szostek-Radkowa (mezzosopran), 
Józef Hadula (klarnet).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.05 Dzieó dobry, tu Re-
dakcja Społeczna; 8.10 
muzyczna: 8.45 Koncert 
9 Dla kl. III—IV (wych.
ne): Czy

Mozaika 
życzeń; 

muzycz- 
wiecie”;

9.20 Dedykujemy II zmianie; 10.05 
„Kurz” — fragment pow.; 10.25

operowe wyk. polskich
śpiewaków; 10.50 ..Technika na co 
dzień”; 11 Dla szkół średnich (wy 
chowanie obywatelskie). Cykl: 
Polska i świat; 11.20 „W muzycz­
nym ZOO”: 11.49 ABC rodziny — 
audycja dla rodziców; 12.25 Ryt­
my i melodie dla wszystkich; 13 
Dla kl, Ul—IV (jęz. polski): „A
dlaczego tato., 
błądzi”; 13.20 
Rosji”; 13.40

Kto nie czyta.
..Kto nie był

ten

„Więcej, lepiej, ta-
niej”; 14 Czv znasz tę zagadkę: 
14.30 Przekrój muzyczny tygod­
nia: 15.10 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.05 „O śpiewie, pieś­
niach i piosenkach”: 16.35 Popo­
łudnie z młodością; 17.05 Koloro­
wy mikrofon; 18.05 d. c. „Koloro­
wego mikrofonu”; 18.50 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Dobry wieczór, 
zaczynamy; 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju: 20.30 Spotkanie z 
piosenka żołnierska; 21 Program 
z dywanikiem; 22.05 Panorama; 
22.35 „Sobotni non stop taneczny”; 
23.10 informacje sportowe: 23.15 
„Sobotni non-stop taneczny”.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10. 
12.05. 15.85. 18, 20. 23 . 24 1. 2, 2.55.

TRANSM. Z III ETAPU WP: 
15, 16. 16.30. 17. 17.30.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.55 Mozaika muzyczna; 
8.35 Nasze spotkania: 8.55 Chwila 
muzyki: 9 Tańce i marsze słowiań 
skie: 9.35 Pod rozwagę opinii; 9.55 
Koncert rozrywkowy; 10.25 Teatr
PR Studio Współczesne:
tedra” — słuch.; 11.25 Koncert cho
pinowski

13.20 Gr
Radiowa

nagrań J. Katchena; 
dobrvch gospodarzy”; 
Poznańska Piętnastka

p/d
behen”

Mahlika; 13.40
odc. 2;

14.05 Sylwetki piosenkarzy radziec 
kich: 1L30 Antvkwariat z kuran-
tern: „Styl potrójnie” — 
14.45 „Błękitna sztafeta”:
torskie 
nem”:

zespoły przed

gawęda; 
15 ..Ama 
mikrofo-

15.25 ..W 50-ta rocznice III
Powstania Śląskiego”; 17.30 „Gra- 
jaca szafa”; 17.55 ..Radioexpress”; 
18.10 z cyklu; „Li*v snod lipy” 
— felieton: 18.20 „Widnokrąg” — 
Dni zwycięstwa — magazyn w o- 
pracowaniu Elizy Bojarskiej; 19.15
Jezvk francuski: .Matysia-
kowie”: 20.37 Reportaż z piosenka: 
21.07 Melodie rozrywkowe; 21.19 
„Wesoły kramik”; 21.^4 „Za nasz 
spokojny dom” — koncert; 22;33 
Radioscenka; 22.45 Zespół „Dzie­
wiątką”; 23.15 Koncert muzyki poi
ski-’: o.in Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 
8.30 . 9.30, 12.05. 14. 16. 19, 22, 
1. 2. 2.55.

7.30,
23.50,

PROGRAM III: UKF 66.62

Spełnione postulaty rolników
Od kilku lat rolnicy w ca­

łym kraju, nie wyłączając 
Wielkopolski. domagali się 
usprawnienia organizacji sku­
pu płodów rolnych w ogóle, a 
zwierząt rzeźnych w szczegól­
ności. Notowano liczne przy­
padki przetrzymywania zwie­
rząt w warunkach urągających 
wszelkiej zoohigienie, znaczne 
straty z tytułu ubytków Wago­
wych itp. Zdarzało się to rów­
nież w naszym województwie 
nie tylko w okresach szczyto­
wej podaży żywca, ale także 
w okresach normalnych, a na­
wet przy zmniejszonym dowo­
zie.

za skup i przetwórstwo, a więc 
powiatowe związki gminnych 
spółdzielni i zakłady mięsne, 
muszą dokonać przeglądu wszy 
stkich punktów skupu zwierząt 
rzeźnych, zwracając szczegól­
ną uwagę na takie ich przysto­
sowanie aby były zdolne do 
odbioru całej, chociażby naj­
wyższej podaży żywca w da­
nym okresie. Wyposażenie 
techniczne tychże punktów 
musi być takie, aby zapewnia­
ło nie tylko prawidłowy od­
biór. ale także należyte i sora- 
wiedliwe dokonywanie oceny 
jakościowej żywca. W tym ce­
lu należy dokonać także wery.

MHz

Fabryka chlewni

„My produkujemy towar do­
bry — czytaliśmy w jednym z 
listów na ten temat — a gdzieś 
po drodze, przez niedbalstwo 
czy lekkomyślność, dopuszcza 
sie do jego pogorszenia i um­
niejszenia. Zjawisko szkodliwe 
społecznie i gospodarczo, trze­
ba temu zapobiegać” — postu­
lowano.

Naprzeciw tym postulatom 
wyszło VIII Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR, wskazując 
na konieczność „polepszenia 
obsługi rolnictwa, uproszcze­
nia spraw związanych z wy­
twarzaniem i sprzedażą środ­
ków produkcji oraz zakupem 
ołodów rolnych”. • Podjęta w 
dniu 22 kwietnia br. uchwała 
Rady Ministrów konkretyzuje 
powyższą dyrektywę partii w 
odniesieniu do usprawnienia
skupu zagospodarowania
zwierząt rzeźnych. Informacje 
o jej podjęciu wywołały żywe 
zadowolenie na wsi.

W myśl postanowień uchwa­
ły instytucje odpowiedzialne

Ze Środy

Harcerski Rajd
Gwiaździsty

fikacji klasyfikatorów 
względem ich fachowości 
lorów moralno-etycznych 
przeprowadzać okresowe

pod 
i wa 
oraz 
do-

szkalanie celem stałego podno­
szenia kwalifikacji.

Poza odpowiednim przygo­
towaniem technicznym punk-
tów skupu podniesieniem
kwalifikacji ludzi obsługują­
cych te punkty, uchwała Rady 
Ministrów zaleca uściślenie 
kontroli działalności anaratu 
skupowego i w razie stwier­
dzenia uchybień stosowanie 
sankcji. W celu koordynacji 
dostaw żywca, uchwała zaleca 
uzgadnianie terminów z pro­
ducentami za pośrednictwem 
przodowników lub agentów 
kontraktacji, tak jak to sie 
dzieje z dobrym skutkiem w 
przemyśle cukrowniczym. Prze 
widuje sie również rozszerze­
nie bezpośredniego odbioru
zwierząt rzeźnych wprost z
zagród hodowców. co przv-

oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Włoski katalog piosen 
karski 8.35 Muzyczna poczta UKF;
9 „Trędowata” — ode. 15; 9.10 Gra 
ja Bernard Peiffer i Pierre Gos- 
seze; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 Mik­
ser — czyli magazyn przebojów; 
10.15 Kwadrans ze znakiem zapyta 
nia: 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Eliza, czyli życie prawdziwe” —

Komenda Hufca w Środzie 
zorganizowała 2 bm. Wiosenny 
Rajd Gwiaździsty do Koszut, 
którego celem było uczczenie 
Święta Pracy, powitanie wios­
ny i pokazanie młodzieży piek 
na regionu. Uczestniczyło w 
nim 312 dziewcząt i chłopców 
z całego powiatu. Dziesięcioma 
trasami nadciągały w kierun­
ku Koszut piesze i kolarskie 
drużyny rajdowe, pokonując 
nawet po 30 km. Wiele drużyn 
wyruszyło już w dniu poprzed 
nim i nocowało w szkołach na 
trasie.

Drużyny wykonały w czasie 
rajdu szereg czynów społecz­
nie użytecznych dla środowis­
ka i organizowały zabawy dla 
dzieci. Przeprowadzono również 
wiele wywiadów z ciekawymi 
ludźmi. Prowadzono też kroni 
kę rajdową, wyszukiwano cie­
kawe totemy, opracowywano 
piosenki rajdowe i odpowia­
dano na 10 pytań z zakresu hi 
storii Ziemi Sredzkiej .osiąg­
nięć 25-lecia PRL, wiadomości 
z ZHP. turystyki i przepisów 
drogowych.

Po zameldowaniu się na me­
cie młodzież zwiedziła Muzeum 
Ziemi Średzkiej w zabytko­
wym dworku w Koszutach.

Na zakończenie odbyło się 
ognisko z programem artystycz 
nym w wykonaniu uczestni­
ków rajdu, na którym wręczo­
no dyplomy oraz nagrody dla 

■ wyróżnionych drużyn, (o-w)

niosło już dobre rezultaty w 
powiecie gostyńskim a szcze- , 
golnie w rejonie działalności 
GS Pępowo.

Sprawny odbiór zwierząt 
rzeźnych i ich przetwórstwo 
nie może być obojętne prze­
mysłowi mięsnemu. Toteż 
uchwała przewiduje, że w nie­
których większych zakładach 
mięsnych — tam gdzie to bę­
dzie możliwe — wprowadzi się 
pracę na dwie zmiany. Chodzi 
bowiem o to. aby okres wy­
czekiwania zwierząt na ubój 
skracać do jakiegoś niezbędne­
go minimum, koniecznego i nie 
do uniknięcia w niektórych 
okresach zwiększonej podaży. 
Chociaż w myśl zaleceń uch­
wały będzie się takich spię­
trzeń unikać, decydując się 
raczej na pozostawianie zwie­
rząt u hodowców, którzy za­
pewnia im odpowiednie wa­
runki bytowania. Nie może to 
być oczywiście reguła. b0 ogra 
niczałoby rotację w hodowli, a 
ponadto za przetrzymywanie 
trzeba przecież hodowcom pła­
cić odpowiednie stawki, co z 
kolei nie pozostałoby bez 
wpływu na koszty produkcji 
mięsa i jego przetworów. Roz­
wiązania należy więc szukać w 
usprawnieniu organizacji pra­
cy i modernizacji zakładów 
mięsnych, a w razie szczytów 
w podaży żywca, przerzucać 
cześć dostaw do rzeźni komu­
nalnych i spółdzielczych, któ­
rych moce przerobowe są obec 
nie wykorzystywane zaledwie 
w 30—50 procentach.

Zgodnie z wytycznymi za­
wartymi w omawianej uchwa- 
Je, dążyć się będzie do wyeli­
minowania długotrwałych prze 
rzutów żywca za pośrednic­
twem PKP, a przejdzie się ra­
czej na szybszą trakcję samo­
chodową, co z kolei wyelimi­
nuje straty wagowe zwierząt 
rzeźnych. Zachętą dla pracow-

ników wyróżniających się w 
usprawnianiu skupu i ogra­
niczaniu ubytków, będą spe­
cjalne nagrody uznaniowe, na 
które przeznacza się w skali 
krajowej 10 milionów złotych.

Realizacja wytycznych uch­
wały Rady Ministrów rozłożo­
na jest na trzy okresy: do koń­
ca maja br. ustalenie aktual­
nego stanu punktów skupu, do 
końca września usunięcie bra­
ków w podstawowych urządze­
niach technicznych, a do koń­
ca 19^2 roku dokonanie pełne­
go. nowoczesnego wyposażenia 
punktów skupu i dostosowania 
zakładów mięsnych do potrzeb 
przerobowych.

Dziś można powiedzieć, że 
nasz poznański WZGS już w 
najbliższym czasie przewiduje 
wprowadzenie wielu uspraw­
nień w organizacji skupu żyw 
ca: zwiększy sie liczbę powia­
tów z bezpośrednim odbiorem 
zwierząt rzeźnych od rolni­
ków, w czerwcu zwiększy sie 
częstotliwość — tam gdzie zaj­
dzie taka potrzeba — tak zwa­
nych spędów żywca, gminne 
spółdzielnie zawierają obecnie 
umowy z rolnikami z wyzna­
czeniem terminów dostaw, 
przez co uniknie się tłoku w 
□unktach skupu. Nasz przemysł 
mięsny natomiast zobowiązał 
się na razie do natychmiasto­
wego odbioru zakupionych 
zwierząt rzeźnych.

Jak będzie z wykonaniem, 
przekonamy się wkrótce, bo 
przecież w IV kwartale bieżą­
cego roku spodziewana iest 
zwiększona podaż żywca na 
rynek, (kj)

W ub. miesiącu zamieści­
liśmy artykuł pt. „Zdrowe pro 
sięta — więcej mięsa”, w któ 
rym mowa była o populary­
zowaniu i rozszerzaniu akcji 
szczepień prosiąt Ferrodexem, 
prowadzonej przez kółka rol­
nicze. Akcja ta ma duże zna­
czenie w intensywnym wzroś­
cie pogłowia trzody chlewnej, 
w poprawie jej zdrowotności.

Rolnicy z zadowoleniem 
przyjmują tę formę profilakty­
ki. zapobiegającej anemii pro-
siąt. Niektórzy mają 
swoje uwagi na ten

jednak 
temat.

Oto list, jaki nadesłał do nas 
czytelnik z Kostrzyna, podpi­
sujący się F. Gruszecki:

Po przeczytaniu artykułu (...) 
mogę tylko przyklasnąć i życzyć
sobie, 
pory

aby tak się stało. Do tej 
nigdzie nie można było

Ferrodexu dostać, czasem w apte 
ce w Środzie. Dlaczego nie mogą 
sprzedawać tego leku lecznice we 
terynaryjne? Wśród nas, hodow­
ców (odstawiam około 80 beko­
nów rocznie), nauczyliśmy się sa­
mi wstrzykiwać Ferrodex prosia­
kom. Przed dwoma laty kupiłem 
5 opakowań, ale już się powoli 
wyczerpuje (...). Przy okazji chcę 
poruszyć sprawę ubezpieczenia pro 
siąt. Normalnie przy kontraktacji 
PZU ubezpiecza i wypłaca odszko 
dowanie od 20 kg. Ani rusz nie 
chce obniżyć do 10 kg, bo dla nich 
to byłby nie business (...). Prak­
tycznie jednak to ubezpiecza się 
nie od 29 lecz od 40 kg, bo asys­
tent takich małych sztuk nie kon 
traktuje, a dopiero przy kontrak­
tacji numeruje i ubezpiecza.

Niestety, Ferrodexu nie mo­
gą rozprowadzać lecznice we­
terynaryjne, ponieważ nie 
jest wskazane, aby sami rol-

ode. 42 pow.; 12.25 
zyki uniwersalnej;
kiej antenie; 
Antypodach — 
skie symfonie

15

Koncert mu- 
13 Na hydgos 
Spotkania na

gawęda: 15.10 Pol 
klasyczne — Jan

Wański — Symf. G-dur na tema­
tach uwertury do opery „Kmio­
tek”: 15.35 Obrazki z wystawy i 
nie tvlko; 15.50 Melodie znad Mo­
rza Śródziemnego; 16.15 Tour de 
France w piosence; 16.35 Wyścigi 
na klawiaturze: 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 Ouodlibet. czyli co kto lubi;
17.30 „Trędowata” — ode. 16; 17.40 
Klub grającego krażka; 18.20 An­
tologia miniatury muzycznej — 
marsz; 18.35 Mój magnetofon; 19 
Książką tygodnia 19.15 Piosenki „z 
włoskiego buta”; 19.35 Antonio 
Vivaldi — III Koncert D-dur
op 10 na flet „Szczygieł”; 19.45
Polityka dla wszystkich; 20 Muzy­
ka ze starych i nowych płyt; 21 
tTybrałem Wrocław — rep.; 21.20
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Herbatka po rosyjsku; 21.50 Ope­
ra G. Verdiego „Rigolefio”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
The Marmalade; 22.15 Powieść w
wyd. dźw.; „Beniowski” ode.
13; 22.45 Lista przebojów W. Nahor 
nego; 23 Poetki polskie — Zuzan-
na Ginczanka; 23.05
spotkanie praskim

Wieczorne 
teatrzyku

„Semafor”; 23.50 Na dobranoc — 
gra Jean Christian Michel.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30, 17. 18.30. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM U 
Fala 1322 m: 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci

branocka; 20.1# o czym mówią w 
świecie; 20.30 „Matysiakowie”; 21 
Gra Ork. Tan. PR nod dyr. E. 
Czernego; 21.30 I* dioyariete; 22.30 
Jan Pietrzak poleca; 22.50 Gra 
Clyde Borly — fortepian i jego 
orkiestra; 23.10 Taneczna rewia 
ork. i zespołów oraz solistów; 0.10 
Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.
16.05. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

9. 12.05,

TRANSM. Z TRASY IV ETAPU 
WP: 14, 15. 16. 16.30, 16.45.

młodszych: „Maciek” słuch
10.20 Radioniedziela informuje — 
zaprasza: 10.35 Radiowa Piosenka 
Miesiąca: U Rozgłośnia Harcer­
ska; 11.40 Czy znasz mapę świata; 
12.15 Jarmark cudów; 13.15 Konc. 
zespołów chóralnych: 13.30 Kompo 
zytor tygodnia — J. S. Bach; 14.05 
Radiowy magazyn przebojów;
11.30 „W Jezioranach”: 15.05 Kon­
cert życzeń: 16.10 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń miedz^narodo 
wych; 16.35 Muzyka; 17.40 Zespół 
ludowy pod dyr. W Byszewskte­
go; l«.O5 Pieśni wojskowe — kon-

PROGRAM U: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 „Wielkopol
ska Niedziela” j. Ratajczak;
11.55 — „Zmiana warty” —transm. 
uroczystości przed Grobem Niezna 
nego kołnierza w Warszawie; 12.40 
Poranek symfoniczny muzyki poi 
skiej 13.30 Podwieczorek przy mi-
krofonie;
„Czarna

15 Teatr dla dzieci:
strzała Słuch.; 16.30

Koncert chopinowski z nagrań H. 
Czerny-Stefańskiej; 17.05 Warszaw
ski Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 

PR;
19.15

etapu WP w Szczecinie); 19.53 Do

Rewia piosenek; 18 Teatr 
„Linia zaufania” — słuch.
„Ralon” — słuch.; 19.45 Wojsko, 
Strategia, Obronność; 20 Magazyn 
literacko-muzyczny pt.: „Maje w

maju”; : 
koncertu 
Warsz.

21.30 Odtworzenie
dla 

Tow.
uczczenia

! U ez. 
100-lecia

Muzycznego; 22.05
Ogólnop. i Pozn. wiadom. sport.; 
22.35 Niedzielne spotkanie z mu­
zyka: 23.45 Jazz na dobranoc — gra 
Kwartet Tony Scotta.

WIADOMOSCI: 5.30, 6.30, 
8.30, 12.15, 17, 19, 22, 23.50.

7.30,

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.35 Spotkanie z piosenką 
włoska: 8.15 Kawa po turecku — 
magazyn 8.35 Niedzielne rytmy: 9 
„Trędowata” — ode. 16; 9.10 Dla 
ciebie, dla mnie, dla was; 9.35 O- 
ferty kolekcjonera; 10 Ilustrowa­
ny Tygodnik Rozrywkowy: 11.25 
Konsonanse i dysonanse — maga 
zyn aktualności muzycznych; 12.05 
„Zatopienie Athenii” — słuch.; 
12.35 Między „Bobino” a „Olimpią”; 
13 Walter and Connie — rozmów-
ki angielskie: 13.15 4/4 maga-
zvn; 14.05 Przeboje na start’; 14.20 
„Peryskop” — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.45 Smyczkiem i elek­
tronem: 15.10 Trubadurzy z Ło­
dzi i Dubrownika; 15.30 Gospoda 
nod Podkowa — rep.; 15.50 Zwie­
rzenia orezentera: 16.15 Przeboje 
bez słów; 16.40 ..Wolny, wzniesiony 
z rodzinnych wzgórz”; 17 Perpe-

W czerwcu br. ma zostać u- 
ruchomiona w Golubiu-Dob- 
rzyniu na Pomorzu wielka fa­
bryka chlewni. Z produkowa­
nych tu elementów budować 
się będzie olbrzymie fermy 
hodowlane. Pierwsze takie o- 
biekty powstaną w Kołbaczu 
(woj. szczecińskie) oraz w 
Krąplewie w woj. bydgoskim. 
Będzie się w nich hodowało 
jednorazowo 36 500 sztuk 
trzody chlewnej. Takich fa­
bryk ma powstać około 20. 
Jest to kosztowne przedsię­
wzięcie. gdyż iedna ferma ko 
sztuje około 200 min zł. Za­
pewnią one systematyczne do 
stawy żywca, które złagodzą 
sezonowe soadki jego poda­
ży oraz umożliwią rytmiczną 
pracę zakładów mięsnych. 
Całkowicie zmechanizowana 
obsługa zwierząt zmniejszy 
do minimum liczbę pracow­
ników. Na zdieciu: fragment 
fabryki ferm trzody chlewnej.

Fot. — Gili

Z Kościana

Z książką do załóg
Pod takim hasłem Powiato­

wa i Miejska Biblioteka Pu­
bliczna podjęła ostatnio akcję 
organizowania punktów biblio 
tecznych w przedsiębiorstwach, 
które nie mają własnych biblio 
tek. Akcja przebiega na ogół 
sprawnie, choć nie brak i ta­
kich zakładów, w których kie 
rownictwo nie interesuje się 
zupełnie sprawami czytelnict­
wa. Natomiast przykładem god 
nym naśladowania może być 
Fabryka Mebli w Kościanie, 
gdzie w krótkim czasie zorgani 
zowano punkt biblioteczny i 
należycie go wyposażono, (zi)

I UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIE SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

Jeszcze o szczepieniach Ferrodexem
nicy wykonywali injekcje. Ro­
bili to bowiem w warunkach 
aseptycznych. co powodowało 
ropnie w okolicach wstrzyknię 
cia leku.. Nieodpowiednie wy­
konywanie zabiegu może przy 
nieść więcej szkody niż po­
żytku.

Pisaliśmy, że zlecać szcze­
pienia mogą te kółka rolnicze, 
które osiągają nadwyżki i któ 
re koszty pokrywają ze środ­
ków, przeznaczonych na cele 
postępu rolniczego. W tych 
przypadkach szczepienia są dla 
rolników bezpłatne. Nato­
miast za odpłatnością lekarze 
wet. dokonują szczepień pro­
siąt u wszystkich rolników, 
którzy sobie tego życzą. Taka 
masowa akcja szczepień jest 
bardzo pożądana. Płaci się 10 
złotych od sztuki, wliczając w 
to koszty dojazdu lekarza.

Dobrze byłoby, aby rolnicy 
wspólnie organizowali takie 
przyjazdy lekarzy przy okazji 
wykonywania w ich wsiach 
innych zabiegów weterynaryj­
nych.

Od przyszłego roku „Polfa” 
rozpocznie masową produkcję 
Ferrodexu w tabletkach, wów 
czas stosowanie tego środka 
będzie znacznie ułatwione. Do 
tychczas produkowane żelazo 
podawane z karmą było nie- 
przyswajalne przez organizm 
zwierzęcia. Doświadczenia pro 
wadzone nad udoskonaleniem 
tego środka, podawanego w 
formie tabletek, przyniosło po 
zytywne rezultaty.

Jeśli chodzi o ubezpiecze­
nia trzody bekonowej, to, jak 
nas informuje p. Grzegorz Ja- 
worowicz z Oddziału Woje­
wódzkiego PZU — Zakłady

Mięsne w Gnieźnie, prowadzą 
ce kontraktację, mają za­
wartą umowę z PZU i one de­
cydują o terminie ubezpieczeń 
kredytowych prosiąt. W zasa­
dzie mogłyby kontraktować 
bekony już od 30 kg. Mniej­
sze sztuki rolnik może indy­
widualnie ubezpieczyć w 
PZU gotówkowo,
stawka jest jednak znacznie 
wyższa.

Tyle oficjalnych wyjaśnień. 
Nam jednak także nie trafia 
do przekonania idea wiąza­
nych transakcji: kontraktacji 
i ubezpieczenia. Skoro mowa 
o ubezpieczaniu sztuk 3-mie- 
sięcznych lub 20-kilogramo- 
wych nie powinno się tego łą­
czyć z terminem kontraktacji, 
która sztukom stawia zupełnie 
inne wymagania. Ponadto kon 
traktowanie bekonów nie jest 
obowiązkowe, dlaczego zatem 
sztuki, na które nie zawrze się 
takich umów nie mogą być 
ubezpieczone? (zd)

Uniwersytet 
dla rodziców

Zarząd Powiatowy Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej w 
Obornikach rozwija działalność uni 
wersytetów powszechnych dla ro­
dziców. Prelegenci TKKS przed 
szkolnymi wywiadówkami i zebra 
niami rodziców wygłaszają poga­
danki i odczyty z zakresu wycho­
wania społeczno-moralnego. Cieszą 
się one dużym zainteresowaniem i 
uznaniem. Do szczególnie aktyw­
nych należy Uniwersytet przy 
Szkole Podstawowej nr 2 w Obor­
nikach. (bop)

tuum mobile — magazyn; 17.30 
„Trędowata” — ode. 17; 17.40 Z 
drugiej strony Tatr; 18 Pogwarki 
u Szymona; 18.15 Polonia śpiewa; 
18.35 Mói magnetofon: 19 „Starsza 
pani z Teksasu” — słuch.; 19.30 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Nadzieja — 
rep.: 20.10 Utwory konc. Liszta — 
„Concerto patetiąue” e-moll na 
2 fortepiany: 20.35 Czechosłowacka 
panorama muzyczna: 21.05 Szedł 
burv żołnierz: 21.25 Melodie z auto 
grafem S. Mikulskiego; 21.45 Ope 
ra G. Verdiego „Rigoletto”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
The Marmalade: 22.20 Obyczaje, 
obyczaje; ?2.35 Piosenki — wspom 
nienia: 23 Nowe tomiki poetyckie 
— A Rymkiewicza; 23.05 Muzyka 
nocą: 23.50 Śpiewa Fryderyka El- 
kana.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30. 12.30, 
14, 18.30, 22.

Perska”; 11.55—12.25 — Dla szkól 
kl. VII — Zoologia — Ssaki; 14.30 
— Filmy krótkometrażowe; 15.05 — 
TV Kurs Rolniczy — Chemiczna 
walka z chwastami; 15.40 — Dzien­
nik; 15.55 — W 50 rocznicę III Pow 
stania Śląskiego. Manifestacja 
Społeczeństwa. Transm. z Kato­
wic; 17.20 — XXIV Wyścig Poko­
ju — Sprawozd. z zakończenie III 
etapu- na trasie Włocławek — Po­
znań; Ok. 18.20 — Spotkania z 
przyroda; 18.45 — Program filmo­
wy; 19.20 — Dobranoc: 19.30 Moni­
tor; 20.20 — „Będzie weselej” — 
piosenki z ostatnich programów 
Jeremieeo Przybory; 21.20 — Dzień 
nik; 21.40 — Kronika Wyścigu Po­
koju; 22 — „Sobótki” — fab. film 
prod. polskiej; 23.20 — Śpiewa pieś 
niarz cygański Nikołaj Sliczenko.

- TELEWIZJA
PROGRAM I: 8.30 — „Sobótki” — 

film prod. polskiej; 9.55—10.25 — 
Program dla szkół kl. VIII — Nau­
ka o człowieku — „Sprawy piętna 
stolatków”; 10.55—11.25 — Dla szkół 
— kl. VII — Geografia — „Zatoka

PROGRAM II: 17.40 — „Po­
wszednie dni” — film *'rod. NRD; 
18.45 — ..Rodowód intelektu” z cy­
klu — Homo sapiens; 19.20 — Do­
branoc; 19.30 — Monitor: 20.20 — 
„Berlin” — film dokument prod. 
radź.; 21.15 — Borys Godunow z 
cyklu — „Najpiękniejsze opory 
świata” filmowa wersja opery 
Modesta Mussorgskłogo: ?3.05 — 24 
rodziny; 23.15 — Program II pro­
ponuje.


